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ROK X 


Pierwszy międzynarodowy wy 
stęp Garbarni przynosi jej zna” 
czny sukces. 

Zidenice należą do najlep- 
szych drużyn amatorskich Cze- 
chosłowacji, i w dorobku roku u- 
biegłego mają takie wyniki, jak 
wygraną z D. F. C. 3:2, z kom- 
binowanym zespołem Uipesti 5:1 
z wiedeńskim Nicholsonem 7:2. 
W skład Zidenic wchodzi nadto 
5 reprezentacyjnych graczy a- 
matorskich Czechosłowacji. Je- 
żeli do tego dodamy, że drużyna 
berneńska gra cały rok bez 
przerwy i do meczu z Garbarnią 
stanęła w pełnej formie, będzie- 
my mieli dokładny obraz siły 
przeciwnika vicemistrza Ligi. 

Garbarnia wystąpiła do walki 
w składzie: Wojciechowski, Kon- 
kiewicz, Jesionka, Nagraba, Wil- 
czkiewicz, Augustyn, Mazur, 
Joksch, Czub, Pazurek, Bator, 
a więc bez Smoczka i daleka 
była od swej zeszłorocznej Świe- 
tnej formy. 

Atak bez Smoczka nie praco- 
wał składnie, bowiem rezerwo- 
wy Czub nie dorósł jeszcze do 


Relacje specjalnych korespondentów «Przeglądu Sportowego» 
o meczach Garbarnia-Zidenice 5:5, Legja -- Chemnitzer S. C. 0:1, Legja -- Brandenburg 1:0 
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Stoiber (Ad.) strzela: na lewo Amsel (F. I. C.) na prawo Takacs I (F. I. C.). 


pierwszej polskiej klasy. Pazu- | duch w Garbarnię. Atak za ata-| sportu polskiego. Chemnitzer S. okręgu północnego, a dwukrot- | miec środkowych. W szeregach 


rèk był też znacznie słabszy niż | 
Zwykle, pod- brańniką zawodził 
fatalnie, Wobec powyższego 
cały ciężar spoczywał na bar- 
kach skrzydłowych, którzy wy- 
wiązali się z zadania bardzo 
dobrze, szczególniej Bator, naj- 
lepszy bezsprzecznie gracz na 
boisku. 

W pomocy doskonały był 
Wilczkiewicz, Augustyn do 
przerwy słaby, w drugiej polo- 
wie grał zupełnie dobrze. Nad- 
spodziewanie dobrze zadebjuto- 
wał rezerwowy Karczewski, któ- 
ry w drugiej połowie zastąpił 
słabego Nagrabę. Obrona łącz- 
mie z bramkarzem była najlepszą 
częścią drużyny i uzyskanie wy- 
niku nierozstrzygniętego iest w 
łwiej części jej zasługą. | 

Sam mecz przeprowadzony w 
szybkiem tempie miał przebieg 
bardzo interesujący, a wynik do 
ostatniej chwili wisiał na włosku. | 
W pierwszej fazie gry Garbar- | 
mia miała przewagę, ale Pazurek 
pudłuje z kilku metrów. Zideni- 
ce odpowiadają kilkoma ata- 
kami. 

W 20 min. lewy łącznik Ko- | 
Jouk zdobywa pierwszą bramkę. | 
Następuje okres słabości Gar- 
barni, Zidenice opanowują boisko | 
i dają pole do popisu doskonałej 
obronie krakowskiej, a zwłaszcza | 
świetnemu  Wojciechowskiemu, 
który broni szereg ostrych strza- 
łów. 

Po przerwie obraz gry prawie | 
się nie zmienia. W 8 min. Ko- | 
jonk ustanawia wynik 2:0. Od 
tej chwili jednak wstępuie nowv 


WARSZAWA — ŁÓDŹ 
Zespoły koszykówki obu miast stoczy=' 


zły 


ze sobą walkę, zakończoną zwycięę 
stwem stolicy w stosunku 15.144 9 


kiem sunie na bramkę przeciw- 
nika. Skrzydła krakowian kilka 
razy swemi precyzyjnemi cen- 
trami stwarzają niebezpieczne 
sytuacje, aż w 13 min. Bator 
strzela pierwszą bramkę. 

Drużyny Zidenic nie widać na 
boisku, Garbarnia nie schodzi z 
ich pola. Bramkarz czeski Ma- 
chfitka broni brawurowo szereg 
pewnych bramek. W 23 min. z 
karnego wyrównuje. Mazur, a 
w 2 min. potem Mazur odbija 
ostry strzał Jokscha, obroniony 
przez bramkarza. Prowadzenie 
Polaków 3:2, przyjmuje entuzjas 
tycznie licznie zebrana kolonia 
polska. Radość jednak trwa krót- 
ko, gdyż Augustyn fauluje skrzy- 
dłowego, i Zidenice wyrównują 
z karnego. Wzajemne ataki: nie 
przynoszą już rozstrzygnięcia 
Widzów 2.000. 

Garbarnia była przez Czechów 
podejmowana bardzo serdecznie, 
czemu wyraz dał kierownik eks- 
pedycji w gorącem przemo- 
wieniu. 
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Stołeczna Legja rozegrała w 
sobotę i w niedzielę dwa mecze 
w Niemczech, przegrywając w 
pierwszym dniu z Chemnitzer S. 
C. 0:1, a wygrywając w niedzie- 
lę z Brandenburgiem 1:0. Oba te 
wyniki są znacznym sukcesem 
z 

Pierwsze ogólnokrajowe  mistrzo- 
stwa dła klubów żydowskich w Pol- 
sce, odbędą się w dniach 22 i 23 mar- 
ca w Krakowie z udziałem: Makabi 
(Kraków), Hasmomea (Lwów), Has- 
monea (Łódź), ZASS (Warszawa) i 
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14-krotnym mistrzem | nie zdobył tytuł mistrzowski Nie | jego gra pięciu graczy reprezen- 
KUPI 


tacyjnych Niemiec Śr. W obec- 
nej chwili O. S. C. kroczy na cze 


PEIKIEWICZ WYJECHAŁ W SOBOTĘ Z AMERYKI le tabeli mistrzowskiej. 


Stanisław Petkiewicz opuścił 
dnia 15 marca Amerykę. Ostat- 
nie zajścia bowiem za oceanem, 
wytworzyły sytuację, której naj 
lepszym rozwiązaniem był na- 
tychmiastowyv wyjazd biegacza 
polskiego. 

Dyskwalifikacja Petkiewicza 
przez A. A. U. została zaskarżo- 
na przez „rycerzy Kolumba* i 
wyrok sądowy wypadł dla bie- 
gacza polskiego pomyślnie. 

Petkiewicz nie skorzystał jed- 
nak z przyznanego mu sądownie 
prawa startu. | słusznie. Bieg- 
nąc bowiem. mimo zakazu A. A. 
U., naruszyłby- przepisy między 
narodowe i mógłby. się narazić 
na nieobliczalne przykrości. Na- 


na 1 milę dnia 12 b. m. podkre- 
ślił jednocześnie swą lojalność | 
wobec związku amerykańskie- | 
gi i poczucie dyscypliny. 

Na niesłychane stanowisko A. | 
A. U. odpowiedział Petkiewicz | 
w sposób godny sportowca pol-| 
skiego: udziału w zawodach nie | 
wziął i nie czekając na zmianę 
decyzji, tak niesłusznie i boleśnie 
go krzywdzącej, w trzy dni po 
zatargu opuścił Amerykę. 

Dnia 15 marca Petkiewicz 
wsiądł na okręt Oscar III linii, 
skandynawsko - amerykańskiej; | 
27-go. marca przybywa do Ko- 
penhagi, skąd statkięm 28 b. m. 
wyjeżdża do Gdańska. Do War- 
szawy powinien zawitać bie- 


tomiast wycofaniem się z biegu! gacz polski 29 lub 30 b. m. 


l ZWYCIĘSTWO PETKIEWICZA 
świetny biegacz polski wygrywa bieg 3000 mtr. w czasie 8:50 
x.gorespondencję g tem drukujemy ua str 3-€ią, 


sek. Obszerna 


randenburg jest może mniej 
znanym w piłkarstwie przeciw- 
nikiem jednak wraz z C. S. S. i 
Dresdner S.C. tworzy elitę pil- 
karską Niemiec środkowych i 
nie ustępuje klasą swym rewan- 


żowym przeciwnikom. 
Gra Legii wzbudziła zachwyt 


| publiczności i prasy. Mimo fatal- 


nych warunków atmostferycz- 
nych na boisku w Chemnitz zna- 


|lazło się 4500 widzów, na mecz 
|w Dreznie. przybyło 6000 publi- 


czności, tylko dlatego, że nagle 
unieruchomione zostały tramwa 
je i przerwano komunikację z bo 
iskiem. 

Cała prasa zgodnie podkreśla 
doskonałą, fair i piękną grę Le- 
gii i wysnuwa wnioski, stawia- 
jące piłkarstwo polskie na stano- 
wisku mocarstwowem. Techni- 
ka i start do piłki były u Legii 
bez zarzutu, grą głową przewyż 
szali Polacy przeciwników o kla 
sę. Ofiarność, elegancja oparta 
na powyższych walorach złoży- 
ły się na całość, która podkre- 
śliła jeszcze świetne wyniki War 
ty i Wisły. 

Mimo więc przegranej w Che- 
mnitz, propagandowy cel wypra 


Międzymiastowy mecz piłkarski Kra- 
ków — Łódź, odbyć się ma w dniu 15 
czerwca w Knakowię, jako przedmecz 
zawodów  międzytpaństwowych Pol- 
ska — Austrja. 

Tegoż dnia Łódź gra nu siebie z War 


sy Chorych, tworząc nową epokę 
pływaniu sportowem stolicy, 


Piłkarze polscy zagranicą 


wy został wpełni osiągnięty, a 
entuzjastyczne przyjęcie kolonii 
polskiej było najlepszą nagrodą 
za ofiarność i ambicję sportową. 
Drużyna Legji wykazała jesz- 
cze pewne braki kondycyine, co 
zwłaszcza wyszło na jaw w Che 
mnitz, na fatalnem boisku, po- 
krytem błotem, w którem gracze 
igrzęźli po kostki. W tych wa- 
|runkach o zwycięstwie decydo- 
wał przypadek, a nie planowe I 
przemyślane akcje. 

fo też mimo że Legia. wvstę* 

pu. w składzie Skwarczyń- 
ski, Martyna. Ziemian, Nowa- 
kowski. Cebulax, Szaller. Wypi- 
Łańko, Nawrot. 


jewski ZAK 

Cichecki, nia! Kką przewage: 
nie zdołał: aebyć na bram- 
kę, zaprzepezczujac szereg peł 
wnych pozycwi Atak w polu 
grał doskonale, pod bramką za- 


wodził, nie mogąc opanować fa- 
talnego terenu, Ciciecki był lep- 
szy od Wypijewsk.ego. Pomoc 
grała zbyt defensywnie. Na wy- 
sokości zadania stałą obrona, 
a przedewszystkiem Martyna. 
Skwarczyński strzału Busch- 
kampa w 20 min. obronić nic 
mógł. Wynik pozostał niezmie- 
niony, mimo bohaters. a “o 
siłków i stałej przewagi drużym 
ny polskiej. | 

W niedzielę w Dreznie atak 
grał w skladzie: Wypijewski, 
Łańko. Kałuża, Nawrot, Joszke« 
Obrona i pomoc bez zarzutu. 
Tym razem najlepszą częścią 
drużyny była obrona, a zwłasz 
cza bohater boiska, Martyna. 
Atak pod batutą Kałuży grał 
znacznie lepiej niż w Chemnitz. 


Stary mistrz już w pierwszych 
minutach zdobył jedyną bramkę, 
zapewniając zasłużone zwycię- 
stwo Polaków. Impotencja strza 
łowa i brak kondycji znów jed- 
nak nie pozwoliły na uzyskanie 
wyniku, odpowiadającego prze- 
biegowi gry. Sędziowie obu me= 
czów doskonali. 

Przyjęcie ze strony Branden< 
burgu Świetne. (Gościnny klub 
dostarczył Legii kilku samocho-= 
dów i ułatwił w ten sposób do 
kładne zwiedzenie pięknego mid 
sta. 

Kolonia połska w podzięce za 
piękną propagandę sportu -= 
skiego ofiarowała drużymie pu- 
har i zaprosiła ją na kolaci na 
której zacieśniono stosunki mię* 
dzy sportem polskim i nienfiec* 
kim. 

Drużyna Legji wyjechała 7 
Drezna o g. 4.30 rano przez Ber- 
lin do Warszawy. : 

Mecz Warszawa — Lipsk o“- 


będzie się definitywnie dn. 1 
maja w Lipsku. 
Legia została zaproszona 


przez Dresdner S. C. na dwa me 
leze dn. 1 į 2 sierpnia do Dreznas 


s RAJ DLA PŁYWAKÓW 
JW niedzielę otwarto basen kryty, Kas 


4 


am 


y 


Kryta pływalnia 
w Warszawie 
Pierwsze zawody 


W nicdziclę 16 b. m. Kasa Chorych 
m. st. Warszawy oddala do dyspozycji 
sporiu połskiego i najszerszych sfer 
społeczeństwa piywalnię krytą przy ul. 
Wolskiej 52. W poprzednim numerze 
„Przeglądu Sportowego" podaliśmy już 
dokładny opis pływalni i mówiliśmy o 
znaczeniu wprost. epokowem, jaki fakt 
jei otwarcia będzie miał da pływania 
sportowego. Przedłużonie sezonu tre- 
nargowego o dwa «miesiące umożliwi 
pływakom stołecznym uzyskanie pew- 
nej formy już w czerwcu czy w lipcu, 
a nie w sierpniu fak dotąd. Jakie to bę- 
dzie miało znaczenie dla poprawy wy- 
ników, nie trzeba dodawać. 

„Otwarcie pływalni jest w każdym ra 
zie największym krokiem naprzód, ja- 
ki zcobiło pływactwo stołeczne od cza 
Su zorganizowania swego życia. 

Otwarcia dokonał mnaczekiy lekarz 


Kasy Chorych pięknem przemówieniem, 


poczem odbyły się zawody, Mimo zu- 
pełnego braku treningu, większość pły 
waków wykazała dobrą formę. Maty- 
siak i Jurkowski osiągnęli czasy do- 
skonałe, Medresówna poprawiła znacz- 
nie styl. 

Wyniki techniczne były następujące: 
a 98 mtr. panów sr. klas.: 1) Jurkow- 
Ski (Polonia) 1:14.8 o 3 sek. lepiej od 
aicjalnego rekordu, 2) Nowicki (Orzeł) 
1:34.4, 3) Jastrzębski (AZS) 1:31,7. 98 
mur. St. klas. pań: 1) Morawska (Orzeł) 
erp ORAN o (Orzeł) 1:59, 98 

r. panów st. dow.: 1) Matysiak 
(AZS) 1:13.3, 2) Makowski 1:15, 3) Qa- 
łecki 1:21. 98 m. pań st. dow. 1) Trat- 
towa (AZS) 1:42, 2) Meuresówna (Ma- 
kabi) o dłoń. Tomaszewska (ZS) biegu 
mie ukafńiczyła. 56 m. dla dziewczynek 
do lat 14: 1) Sclingerówna (ŻASS) 628, 
2) Spigelsteinówna (Makabi) 63.2. 56 
mir. ohłopców do lat 16: 1) Maciejew- 
ski (AZS) 40.5 s., 2) Katz (ŻASS) 43,8, 
3) Czyż (ŻASS) 46.3. 

Sztafeta pań 3x56 m.: 1) AZS I 


2:40, 2) Orzeł 3:01, 3) AZS U. Sztafota 
banów 5x56 m.: 1) AZS T 3:22.7. 2) 
ŻASS 3:42.6, 3) AZS Il. Po zawodach 
odbył się pokaz skoków z trampokny 
w wykonaniu Remiszewskiego, Sitar- 
kopia i Biestckierskiego. 
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STEFAN ADAMCZAK 
skokiem 350 dowlódł, że jest Już w 
świetnej formie I powaźmie myśli o nad- 

chodzącym sezonie. 


warszawską na poczatku sezonu 


łunię śnieżnym. 


Mecz niodzichiy odbyt sie wśród fa- 


tadnych warunków 
terenowych. 


mei chwili. 


Siły przeciwników były mniel więcej 

pod- 
Flzycz 
nie lepiej przedstawiali sie ligowcv któ 
rzy łatwiej dali sobie rade z trudnym 
iodnak  przęciw- 


rówme, więcej jednak  sytuacyj 
bramkowych mieli gospodarze. 


terenem, gospodarze 
stawili im dużą ambicie. 


Drużyny wystąpiły w składach na- 


stępujących: 


Polonia: Keller: Butaunow. Miączyń- 
ski; Selchter, Jefski. Maderski; Tymow 


skt Szczepaniak (Biedrzycki). Ogro- 
dziński, Kaczanowski. Suchocki. 
"Turyści: Michalski: Karastak, Ne- 


miadomski: Kowalski Szulc. Hinz: Swię 
łosławski, Hahn. Chojnacki Stolarski, 
Królasik. 

Sędzia p. Wardeszkiewicz. 

W pierwszej połowie gry: e wyjąt- 
kiem pierwszych. mimt, drużyna więcej 
atakującą | mającą sięcel pozycyń pod 
bramkowych są Turyści, wspaniale jed 
mak wywiązywał się z zadamia Keller, 
który kikkakrośne broni w momentach 
wprost bezmadzicjnych. Kilka groż- 
nych momenów podbrankowych wyjaś 
wia rówmież przytomnie obrona. choć 
daleko ict jeszcze do dobrel formy. 

Pod koniec połowy meczu. w wyml- 
ku kilka ladnie przeprowadzonych ak- 
cyi zdobywa Hahn prowadzenie dla Tuż 
rystow. 

Po zmianie strom Polonia gra znacz- 
mie iepiej | przez powien okres czasu 
jest w przewadze, Jeden z ataków koń- 
czy się ostrym strzałem Suchockiago, 
piłkę nieforturmie wypuszcza Michalski 
z ręki — wymik jest wyrównany. W 
kilkadziesiąt sekund późnieł atak Tuty- 
stów kończy się samobółcza bramką 
Miączyńskiego. Turyści prowadzą 2:1 
i są nadal w ofemsywie. 

W trzy minuty późnieł, powigksza 
wynik Hahn, zdobywaląc z pięknozo 


i odby- 
wają się już tradycyjnie na białym ca- 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 19 marca 1930 roku. 


2x3:2 


Zwyciestwa zdegradowanych klubów ligowych 


Turyści b ją Polonię, a I. K. S. --- Wartę 


Mecze wiosenne Turystów z Polonią | strzału trzecią bramke dla fioletowych. 


Połonia przechodzi lednak do ofensy- 
wy i na kilka minut przed końcem po- 
średnio po rzucie womym. strzelłonym 
ładnie przez Biedrzyckiego ustanawia 


atmosierycznych 1| Ogrodziński głowa wyńik dnia 3:2 dla 
Gra obfitowała w niezli- | Turystów. 

czoną ilość emocjonuiących momentów | 
podbramkowych i bvła prowadzona w 
dobrem: temple od mierwszej do ostat- 


W drużynie Polonii na plan piorwszy 
wysuwają slę bezsprzecznie Kellar w 
bramce. oraz Selchter w pomocy. 
dwaj gracze wyrośli ponad peziotn gry 
swoich knłegów klubowych z pośród 
których mikt specjalnie zie nie grał. 

U Tyrystów rutvra Karaslaka zajaś- 
niata pełnym blaskrem. Również Hime 
był graczem npełtowartościowym. W 
ataku, zawiódł tezmyślnie zralący Świę 
tosławski, którcumu daleko jeszcze do 
poziomu gry Michalskiego II. Z Hahna 


Turyści będa mieli przypuszczałnie due 
do pociechy, ma on bowiom „żyłkę“ 
napastnika. Sędzia p. Wardeszkiewicz, 
zadowolił. 

Na przedmeczu drużyna fabryczna 
ay Ha zwyciężyłą Turystów Il w 
stos. 2: 


* 
Eks ligowy I. K. S. bije mistrza Ligi 


1| 3:2. Pierwszą tegoroczną nlespodzian- 


kę piłkarską gotuje sam mistrz Ligi! 
Rozpoczyna sezon od porażki, tembar- 
dzieł przykrej, gdyż poniesionej od wy 
eliminowanego z Ligi I. K-S. Wpraw- 
dzie usprawiedliwienia szukaćby moż- 
na w niezwykłych. Jak na połowę mar- 
ca, warunkach terenowych i atmosfe- 
ryczhych (mecz bowiem odbył się na 
|śniegu i przy dotkliwem zimnie). lecz 


Dwie bolesne ofiary lofnictwa 
| Ś. p. F. Makowski I K. Trzetrzewiński 


Ubiegłej niedzieli zdarzyła się 
na lotnisku warszawskiem tra- 
glczna katastrofa, podczas któ- 
rej zglnęli lecący awlonetką acro- 
klubu akademickiego śp. Fran- 
ciszek Makowski i pilot Karol 
Trzetrzewiński. 

Tuż po starcie awionetka 
wpadła z powodu defektu moto- 
ru w korkociąg I runęła z wyso- 
kości 80 metrów wdół. Makow-= 
ski, lecący jako pasażer, znalazł 
natychmiastową Śmierć pod gru- 
zami aparatu, Śmiertelnie ranny 
pilot przywicziony do szpitala, 
zmarł niespełna w pół godziny. 

Ś. p. Franciszek Makowski, 
współpracownik „Prasy Pol- 
skiej“, wydającej obok szeregu 
pism także „Przegląd Sporto- 
wy“, był zapalonym miłośni- 
kiem lotnictwa I gorliwym entu- 
zjastą sportu. Brał udział m. 1. 


w Il-gim Biegu Kolarskim Doo- 
koła Polski, jako skarbnik na- 
szego wyścigu. 

Serdeczność. takt i koleżeńska 
uczynność, której zawsze pełen 
był $. p. Makowski, powiększa 
jeszcze bardziej bolesne uczucie 
straty, która pismo nasze poz- 
bawia wypróbowanecgo przyja- 
cicla i niezastąpionego kolegę. 

Ś. p. Trzetrzewiński, obywa- 
tel pochodzący z Kresów I absol- 
went W. S. H., ostatnio sekre- 
tarz komisji lotnictwa sportowe- 
go w min. komunikacji, był jed- 
nym z założycieli aeroklubu a- 
kademickiego i należał do jego 
zarządu. 
| Ukończywszy szkołę pilotów, 
odbył szereg lotów, oddając m- 
gromne zasługi propagandzie 
lotnictwa polskiego. - , 

Cześć pamięci obu plonicrów! 


Sac 


szanse obydwu przeciwników były 
jednakowe. Zwyciężyła drużyna lotniej 
Sza, silniejsza fizycznie i dająca sobie 
lepiej radę z ciężkim terenem. 

Obie drużyny wystąpiły w pełnych, 
najsilniejszych składach, I, K. S.: Spa- 
lek; Pohl, Sosnitza; Bischoff, Machi- 
nek, Wyleżo!: Geisler, Przyklenk, Gör- 
litz, Herisch, Pospiech. Warta w ligo- 
wym, normalnym składzie. 

Przebłeg gry naogół wyrównany. 
Tempo żywe. Pierwsza połowa bar- 
dziej Interesująca od drugiej. Akcje Ka 
towiczan 3a więceł skoordynowane, 
podania dokładniejsze, ataki niebez- 
piecznicjsze. 

Pierwsza bramka pada w 18 min. ze 
strzału Górlitza po rzucie wolnym. 
Strzał był tak silny. iż mimo parady 
robinzonuiącego Fomowicza. piłka wpa 
dła do siatki. 

Wyrównuje Scherfke Il w Z6ci min. 
z podania Przybysza, ładnym górnym 
$trzałem, wobec którego mały Spalek 
był bezsilny. Już jednak w 5 minut 
później Górlitz po raz drugi umlesz- 
cza piłkę w siatce Warty po ludnie 
przeprowadzonej kombinacji lewą stro 
ną ataku. 

Teraz przychodzi do głosu Warta. 
Trzy „bomby“ Knioły (30, 40 1 42) ta- 
pie pewnie zwinny jak kot Spałek. Pa 


uza 2:1 dla L K. S.. rogów 2:1 dla 
Warty. 
Druga połowa przynosi w pierw- 


szych 30-tu minutach po jednej bram- 
ce dla każdej drużyny. Dla gości strze- 
la ją Mensch przy niemałej pomocy 
Fllegera, dla Warty — Przybysz. 

Dalsze minuty zmiany wyniku nie 
przynoszą | eksligowy I. K. S. trium- 
fule ostateczule nad mistrzem Ligi na 
jego własnem bolsku. 

W Warcie najgorsza była obrona, 
której Fontowicz bał się bodaj bar- 
dziej, niż napastników katowiczan, Po- 
moc nie dawała sobie rady z lotnym 
atakiem gości. Napad Warty zadużo 
hyperkombinował, a gdy strzelał, na- 
traflał na przeszkodę trudną do prze- 
bycla w obronie i Spatku, który byt 
bezsprzecznie najlepszym graczem na 
bolskit. 

Sędziowa! doskonale prowadzący za- 
wody p. Nawrocki. 


| O 


Panie warszawskie Górą 


Łocdzianki pokonane w koszykówce 14:15. 


W Krakowie., tak wiadomo, odbedzie 
się dnia 29 czerwca miedzynarodowy 
kobiecy mocz koszykówki reprezenta- 
cyi Szwecii I Połski. Dla odpowiednie- 
go przygotowamia i zestawienia repre- 
zentacyjmej naszej drużyny P. Z. G 
zarządził rozegranie międzymiastowych 
spotkań trzech ośrodków w Polsce, u- 
prawiających koszykówkę, do której 
zresztą nasze panle zabrały się bardzo 
niedawno, a mlanowicte Krakowa War 
szawy i Łodzi. 

Pierwsze z nich odbvło sie w miedzie- 
lẹ w sali Ośrodka W. F.. między zespo- 
lami Łodzi | Warszawy. Wbrew przy- 
puszczeniom zwycięstwo odniosła sto- 
Rca w alezmacznym stoumku 15:14. Po 
czątkowo przypuszczenia te zdawały 
się sprawdzać, gdyż lepsze technicznie 
łodzianki. ostro 'wzieęly sle z miej- 
sca do roboty i Już w pierwszej ćwiart= 
ce, dzięki szczęśliwym strzałom Ejbni= 
szycówny, Połomskiel t Kwinickiel zdo 
były 8 punktów, powiekszajac do prze- 
twy. swój stan posladañia do l2=tu, 

Warszawą przez Brzozowską i Ko- 
bielska zrewanżowała sie zaledwie 4 
punktami. Zamosiło sie zatem na po- 
grom, Tymczasem po przerwie drużyna 
stołeczna, z bleglem czasu coraz lepiej 
zgrywająca się, z wielka ambicją wal- 


© Ds 


Warszawianka zwyciężyła w Sledl- 
cach mistrza okręgu lubelskiego 9 
Pp. a. c. w stosunku 5:2 (4:1). Drużyna 
stołeczna wystąpiła bez braci Zwice 
rzów, Hasselfbuscha, Hahna i Luxenbur 
Ka. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Jung (4) i Piliszek, dla 9 p. a. c. Ja- 


` alowski 1 Pollak z kamego. Sędziował 


mir. Dobrzański. 

Kałuża wyjechał z drużyną Legi do 
Niemiec tylko w charakterze kierow- 
mika technicznego, gdyż P. Z. P. N. nie 
zezwolił mu grać w barwach wojsko- 
wych. Mimo to Kałuża grał. 

W Łodzi Ł. K. S. pokonał Hakoah 


=_iej, Ziednoczone — Kadimah 9:2, Has- 


T a 


monca — Uurion 4:2, Widz. Man. — 
Komb. Hakoah 5:1. 

Kraków Bratysława spotkanie 
międzymiastowe zostanie rozegrane W 
Bratysławie 1 maja. Mecz rewanżowy 
odbedzie się w Krakowie na jesieni. 

Jeżewski, młody 1 doskonale się za- 
'powiadający obrońca Ł. K. S-u, bawi 
od dłuższego czasu we Lwowie. We- 
dhig- kursttiacych tam pos łosek, Jeżow- 
ski zasił podniszczoną ochronę Pogoni. 

Mistrzdstwa poznańskiej klasy A no. 
fuią następujące wyn*ki: Warta 1-b 
ponos? druga zrzędu porażkę, tym ra: 
"zem na wfastom bolsku od znieźnief- 
skid Steli 2:3 (1:2). Nałoflamniej w 
Warcie pracował Śmielak, który z Uhi- 
wiakiem zdobył bramki dla swych 


"Janina Konarska, znana drzeworyt- 
miczka | malarka, wystawiła w War- 


sżawie w salonie (mrlińskiogo Kika 


mistrzowskich drzeworytów koloro- 
wych. opartych na tematach smortn< 
wych, Praco Komanskie! wyh'elą sie 
ma czoło wystawy | arh w dhiu jel 
otwarcia zostaly w większości rozku- 
nione. Świetne te frzawo”wty powinny 
wróci Gwwage członków Polskiero Ko 
mitem  Olimm*skiogo, ze wzsiędu na 
oimiejojiski konkurs sziki 
Mecz iekkortletvczny Warta War- 
szawianka chHbodzi się w Poznan w 
kinin- 25 mata r. b. W ramach tych 7a- 
wodów trzafkv Poznań ootedvmek Pot 
kirwicza z Czechem Kostlalciem. 
Klub hokejstórw Siemianowice rozs- 
gra w dniu 6 wiewia r. b. zawod 
hckcia ma trase z Veren. f Bewe- 
sromalcde we Wrowawńht. 
Mfitrzostwa sancczkowae Europy ~“ 
| £. 1932 odbędą się w Polsce." 


barw. Dla Stelli strzelcami byli: No- 
więki Albin 1 Zamlar (2). Sędzia p. 
Adamski dobry. 

Cegielski zwycięstwem nad Pozna- 
nia 2:0 (0:0) uplasował się na pierw- 
szem miejscu tabeli. Bramki zdobył 
Lange. Trzeci mecz w Poznaniu: Spar- 
ta — Legia nie odbył się ze względów 
terenowych. 

Na prowincji Sokół (Leszno) odnosi 
pierwsze zwycięstwo bijąc na włas- 
nem boisku Ostrovłe 3:2, podczns gdy 
Ostrowski K. S. pokonał w Ostrowiu 
Wikotorję z Jarocina również w tym 
samym stosunku. 

Przykucki Witold został również po- 
wołany do wojska i będzie odbywał 
służbę w poznańskim 58 pp. 
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Trójmecz ping-pongowy rozegrano 
dn. 10 b. m. w Lodzi między mistrzem 
Łodzi Hasmoneq, wice-mistrzem Maka- 
bi (Pabianice), a ZASS-em czołową 
drużyną stolicy. 

Zawody przyniosły zdecydowane 
zwycięstwo Hasmonei. Drugie miejsce 
zdobył zespół warszawski, na trzeclem 
uplasowała się Makabi. 

Zwycięstwa Hasmonei nad Y. M. C. 
A. (Warszawa) | ZASS-on. predysty- 
milą zespół łódzki do zajęcia Jednego 
z czołowych miejsc w mistrzostwach 
drużynowych klubów żydowskich, któ- 
re mają odbyć się w Krakowie w koń- 
cu marca r. b. 

Wyniki techniczne brzmią: 

ZASS — Makabi (Pablanice) 4:1, 
Qoldstecin (ZASS) — Stahl (Makabi) 
3:6, 6:4, 6:1, Rozmaryn (Ż.) — Mon- 
dellauer 6:2, 7:5, Goldberg (Ż.) — Ko- 
tek (M.) 3:6, 0:6, Silberstein (Ż.) — 
Qroszman (M.) 3:6, 6:2, 6:2, Szwarc — 
Urbach 6:3, 7:5. 


Hasmonoa (Łódź) — ZASS (Warsza-. 


wa) 5:0; [Inselstein (Hasmonca) 
Szwarc (ZASS) 6:4, 7:5; Loles (H) — 
Goldstein (Ż.) 1:6, 6:3, 6:3; Librach 
(H.) — Silberstein (2.) 7:5, 6:2: Mar- 
gut (H.) — Goldberg 6:1, 6:0; Edelba- 
um (H.) — Rozmaryn (Ż. 6:2. 2:6, 6:2. 
Wynik spotkania nie był wykładnikiem 
sił. Orącze warszawscy zaskoczeni wy 
miarami łódzkich stołów i wysokością 
siatki nie mogli wykazać swojej klasy. 

W meczach towarzyskich ZASS po- 
konato Kadimah (Łódć) 3:2, a z Flasno- 
uea przegrało powtóruie 2:3 


cząc o każdą piłkę. w ostatniej Ćwiart- 
oe opanowala pole bezapelacyłnie | wy- 
wałczyła dla siebie bardzo zaszczytny 
wynik. 

Bohaterką tego «kresu gry byta 
Woyvnarowska, nallebsza zresztą ze 
swej drużyny. zdobywałac 6 pumktów 
1 Aleksandrowiczówna. stylowa a sku- 
teczną egzokutorka trzech rzutów kar 
nych. Łodziankh którym zabrakło sił 
do końca, zdobyły ieden tylko kosz 
przez Kuźnicka. 

Zwycięstwo Swe. odniesione nad Ło- 
dzią, osłabloną brakiem  nallepszeń 
graczkł — Kwaśniewskiej. zawdzięcza 
Warszawa ledyne walorom fizycznym 
swej drużyny, gdyż umisietnościa. tech 
miką | zoraniem znaczmie ustępowała. 


Spotkanie to. maogół dość ciekawe, 
a nawet emoclonujące, wykazało mic- 
zbicie, 12 PZGS nie zawcześnie rozpo- 
czął prace przygotowawcze — dużo łc- 
szczę naszym paniom brak. dużo jesz- 
cze będą się musiały poduczyć, by na- 
prawdę umiały grać w koszykówkę 1 
igodnie broniły barw polskich w walce 
ze Szwcedkami, 

Przedmecze dały wyniki: w spotka- 
niu trójkowem meskiej siatkówki mic- 
zgrana drużyna Polonii uległa wyso- 
kocyfrowo AZS 16:30 zaś męski ze- 
spół Polonii pokonał po dość ciężkiej 
walce w meczu koszykówką drużymę 
YMCA 25:20. Polonia bez zdyskwałli= 
filkowamego Czyżykowskiago, YMCA o- 
słabiona brakiem Kledrowskiego i Sta- 


Na boiskach sfolicy 


Największe zalnteresowanie wywołał 
czwórmecz piłkarski czołowych drużyn 
A-klasowych, rozegrany w sobotę 1 
niedzielę na boisku Skry. Widzów, licz 
nie zgromadzonych na tem boisku, spot- 
kato Jednak przykre rozczarowanie. 
Kluby bowiem biorace udział w czwór- 
meczu, wystawiły przeważnie  drugle 
drużyny, ewentualnie rezerwowe skła- 
dy. 

Pierwszego dnla Skra odniosła zwy= 
cięstwo nad Gwiazda w nieznacznym 
stosunku 5:4 (3:1). Skra wystąpiła do 
tego meczu z 6 rezerwowymł, a Gwlaz- 
da wystawiła drwzą drużynę wzinoonio- 
ną Szułsingerem. Wynik cyfrowy 
mniej więcej odpowiada przebiegowi 
gry. Bramki zdobyli dla zwycięzców: 
Adamczyk (1). Potocki « Śmosarski I 
(po dwie), a dla pokonamych: Szulsin- 
zer (2) Glejzerman I Mitełberz II. Za- 
wody prowadził p. Urbach. 


Mecz Makabi — Marymont M za- 
kończył się zwyciestwem blałoniebles- 
kich 3:1 (2:0), Mistrz Warszawy wy- 
stawił do tego moczu swą rezerwę 
sokraszoną 3 graczami pierwsze! druży- 
ny, pozaten Marymont grał przez ca- 
ły czas w 10, a poczatkowo mawet w 9. 
Bramki dla Makabi: strzeli -— Oldak, 
Erenberz i Górka (po ledmel), a dla 
Marymontu Przeorowski z karnego. Sq 
dziował p. Miszewski. 

W niedzielę Skra pokonała  Makabi 
2:1 (1:1), przyczem mecz stał na bar- 
dzo niskim poziomie. Obie bramki dta 


Skry strzelił Smosarski II. Jedyny 
punkt dla Makabi zdobvł Oldak z kar- 
nego. Sędziował p. Raczkowski. 

Ostatni mecz Gwiazda — Matymont 
Il przymióst zwycięstwo pierwszym w 
stosumku 3:1 (0:1). Rezerwa Marymon 
tu grała początkowo w 10. a następnie 
w 9418. Właściwie walka się toczyła 
pomiędzy Gwiazda a bramkarzom Ma- 
rytnonti Krawczykiem. który bronił 
niezwykle ofiarnie, dopiero gdy ten o- 
stałmi został kontuzjowany wdato się 
Qwieździe strzelić trzy bramki przcz 
Lernera, Milera 1 Szulsinzera. Hono- 
tową bramkę dla Marvmomu zdobył 
Glinka. Mecz został orzerwany na 
kilka minut przed końcem. gdyż Mary- 
mont został zdekompletowany. Sędzio- 
wał p. Romanowski b. dobrze, 

Sensacia niedzieli była klęska War- 
szawlanki komb. w spotkaniu z mi- 
strzem klasy C—Drukarzfm. Warsza- 
wianka wystawiła drużymę l-b, zasiloną 
3 graczami ligowemi:  Hasselbuschem, 
Luksenburgiem H 4 Hahnem. Benjami- 
nek klasy B sorawił nielada  niespo- 
dziankę, bijąc Warszawiamke w kompro 
mitującym stosunku 6:1 (2:0). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Piwowarczyk 
(3), Lewandowski, Pograniczny I Met- 
ternich (po jednej). Dla Warszawianki 
„homorową” bramkę zdobył Golar. Za- 
wody prowadził p, Wasercajg. 

Badkochba rozpoczęła sezon piłkarski 
meczen z C-kłasową Jutrzmia. Zastu- 
MB zwycięstwo odniosła Jutrznia 3:1 
(0:1). 


Z a 
Zawody lekkoafletyczne 
w Krakowie i Poznaniu 


Zorgamizowane przcz Kom. Okr. W. 
F. w Krakowie zawody lekkoatletycz= 
ne w krytej hall, zgromadziły liczną 
rzeszę lekkoatletów Krakowa. 

Z powodu nieodpowiednich wytnia- 
rów bieżni wyniki nie mogą zobrazo- 
wać formy. 

Zawodmcy Cracovii zmuszeni byli 
startować jako niestowarzyszeni, gdyż 
organizatorzy nie przysłali klubowi te- 
mu zaproszenia, 

Wyniki techniczne zawodów brzmia: 
skok wwyż — 1) Chmiel 1,54, 2) Że- 
berko 1.49, 3) Dąbrowski 1.49; skok w 
dal — 1) Chmiel 6.01, 2) Żeherko 5.16, 
3) Welski 5.13; 40 m. — 1) Irblich 5.4, 
2) Hradyina; 100 m. — 1) Fradyma 
14.8, 2).Bicżak; 800 im. — 1) Kosiarz 
2:25, 2)-Goldfinger; skok wwyż z mlel- 
sca — 1) Kloszel 1.31, 2) Chinlel 1.24, 
3) Welski 1.16. / 

Konkurencie pań: skok wwyż z miej- 
sca — 1) Gołkówna 0.86, 2) Mazurów- 
na 0.80, 3) Metsendorf 0.75; 40 m. — 
1) Freiwaldówna 6.4, 2) Qilasnerówna, 
3) Maryla: 100 m. — 1) Glasnerówna 
16.4, 2) Babroja:a, 3) Bielecka: skok 
wwyż — i) Frelwaldówna 1.32, 2) Ma- 


zurówna 1.29, 3) Góldkówna 1,24; skok. 


wdał = 1) Freiwatdówna 4.39, 2) Step- 


nlewska 4.14, 3) Golkówna 3.90; kula — 
1) Wileńska 8.65, 2) Mazurówna 7.515, 
3) Golkówna 7.45; oszczep — 1) Wi- 
leńska 23.35, 2) Bielecka, 3) Mazurów- 
na. 


* 


Zawody lekkoatiectyczne w hall po- 
znańskiel przyniosły szereg świetnych 
wyników. W tyczce Adamczak miał 
350, a Zakrzewski 340; w skoku wdal 
Balcer osiągnął 654, a Stamirski 652. 
W kull oburącz Jasieńska poblła re- 
kord okręgowy o 1.5 mtr, oslągając 
17.68 (prawa 972). 

Inne wyniki: Panie 45 mtr. — Woz- 
niakówna 6.7; 400 mtr. — Takwodów- 
na 1:14; skok wdal z miejsca — Szku- 
dlarska 218; w dał z rozbiegu — Wo- 
zniakówna 6.27; wwyż — Rysówna 
130. Panowie: 45 mtr. — Pernak 5.6; 
w dal. z miejsca — Pernak 78; wwyż 
z miejsca — Tilgner 135; wwyż — Bal- 
cer 165; kula Orzycuński 11.83 przed 
Balcerem 11.77.. 

Scherike I Środkowy napastnik 
Warty, który mial odbywać służbę 
wojskową w Jarosławiu, dzięki stara* 
niom Warty w M. S. Wożsk., pozosta- 
je w Poznaniu z przydziałem do 57 pp. 
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jewsklego. 

Do finału mistrzostw kl. B w koszy- 
kówce męskiej, który odbędzie się w 
niędziełę Jako przedmecz kobiecego spot 
kania koszykówki reprezentacyj Krako 
wą | Warszawy, zakwalifikowała się 
Legja, bijąc Marymont 36:21, oraz 
Skra przez zwycięstwo nad Makabi w 
stosunku 33:23. Legia zawdzięcza swe 


zwycięstwo bęzbołowu i niezyramu u | 


przeciwników, zaś Skra przewadze fi- 
zyczncj, przechodzącej chwilami nirwet 
w brutalność. 

Treningowy mecz meskici koszyków- 
kl reprezemtacii Warszawy z YMCA. 
przytiósł zwycięstwo pierwszej w sto- 


sunku 32:18. 

Towarzyskie spotkania koszykówki 
P. L W, F. — Skra przyniosły w me- 
czu cespołów męskich zwycięstwo P. 
I, W. F-owl 20:17, zaś kobiecych „= 
Skrze 16:14, 


We wtorek na Dwvnasach rozegrają | 


mecze koszykówki o godz. 18-el koble- 
ce drużymy Skry 4 
inęskie — Reprezentacia Warszawy i 
Polonii W środę o godz. 17-ej w sal 
Ośrodka grają w koszykówce męskie 
zespoły Polonii II ze Skra a godz, 19-€j 
na Dymasach Makabi z YMCA (kotnb.). 
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Kraków i Katowice 
Ożywiony 
ruch na boiskach 


W Krakowie Wisła pokonała Wawel 
9:1 (3:1). Po sukcesach Wawelu z Cra- 
covią spodziewano się innej gry po 
drużynie wojskowych. Do pauzy trzy« 
mają się jako tako — jednakże na za= 
śnieżonym boisku uwydatniła się prze= 
waga techniczna Wisły, która gra o 
klasę lepiej niż w zeszłym meczu z 
Korona. W Wiśle grał — w dalszym 
ciągu na środku pomney Kotlarczyk I 
wbrew pogłoskom jakoby wystąpił z 
macierzystego klubu, Bramkami po- 
dzielili się Adamek 1 Lesik po dwie, 
Czulak 3. Reyman, Nowosielski po jed- 


nel. 

Sędziował dobrze p. Bahtrecki. 

Cracovia — B. B. S. V. (Błelsko) 6:0 
(1:0). Cracovia grająca w normalnym 
składzie po 10-ciu minutach gry otwar 
tej uzyskuje przewagę i zdobywa bram 
kę przez Kośssoka. 

Po pauzie żaznacza się zupelna prze 
waga drużyny białoczerwonych, w któ- 
rej z powodzeniem debiutował na Środ- 
ku pomocy Mysiak w zastępstwie 
Chruścińskiego. Dalsze punkty po ład- 
nych kombinaciach zdobyli: Kossok 3, 
Malczyk 1 i Rusinek 1. 

Z drużyny krakowian najlepszą czę= 

ścią była pomoc, zwłaszcza znajdujący. 
się w doskonałej formie Mysiak, w ata- 
ku Rusinek. Z Bielszczan jaskrawo od- 
bijali się do reszty drużyny bramkarz 
Wyporek i prawo-skrzydłowy Kenig- 
man. Sędziował Burka. 
„O pozostanie w krakowskieł A kla- 
sle odbyły się zawody: Sparta — 
Trzebinia 3:1 (1:1). Lepsza technicznie 
Sparta gra w dziesiątkę, a po złamaniu 
nogi przez Kramera kończy grę w 
dziewiątkę. 

Katowice — Królewska Huta 2:2 
(0:2). Reprezentacja Katowic, kióra 
przybyła do Krółewskiej Huty w osła= 
bionym składzie, pokazała piękną zrę, 
przeważając przez cały czas. Atak ka= 
towiczan w palu b. dobry, nieżdccy= 
dowany był Jednak pod bramką. 

Bramki dla Katowic zdobył Lamus 
zik; dla Król. Huty natomiast Kaczman 
czyk i Kumor. Sędziował p, Blachud 


(Bictsko). Spotkanie powyższe odhbyto 
się o puhar plebiscytowy już poraz 
piaty. 
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TOMASZ KONARZEWSKI 
walczy teraz w wadze półciężkiej i ma 
poważne szanse na zdobycie tytułu 
mistrza Polski. 
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Wśróc pięściarzy 


Sprawa czwórmeczu bokserskiego 
doznała nowych  niespodzicwanych 
komplikacyj. Oto według pism wiedeń- 
skich, Austrja nie Jest już brana w rar 
chubę jako uczestnik tunnieju, ponie- 
waż znajduje się ona na stopie wojene 
nel w Węgrami. Zaniast Austri Jako 
czwarty przeciwnik wystąpić ma Ba- 
warja. 

Urzędowo PZBokserski nie został 
dotychczas ieszcze zawiadomiony © 
tych zmianach, jest jednak rzeczą pew- 
ną, że na nie się nie zgodzi. Polska 
wyraźnie zastrzegła, że w czwórtneczu 
me może brać udziału jedna z prowin= 
cy niemieckich. ponieważ zmienia to 
charakter  turmieju _ mlędzypaństwo» 
wego. 


Bływanie 


W zawodach pływackich w Krako- 
wie uzyskano wiele dobrych wyników. 
Tak Kot jak | Roupert potwierdzili 
swolą stałą formę == uzyskując na sete 
kę dowolnym stylem pierwszy 1:11, a 
drugi 1.12. Rosiewicz jako trzeci 1.18. 
Znaczną poprawę wykazał Pawłowski, 
przepływaljący 50 m. dowolnym stylem 
32.3.10 sek. 100 m. klasycznym stylem 
wygral Paully w czasie 1.28.4,10, a więc 
lepszytn od rekordu Krakowa. Popisy 
w skokach | ratownictwie zakończyły 
propagandową imprezę Krakowa. 

Steuermann skończył już swe jedno- 
roczne występy w Legli warszawskiej 
i powrócił do Lwowa. Słynny strzelec 
Iwowskl podpisał już zułoszenie do 
Hasmonel, w której barwach wystęno- 
muł przed 2 laty, 

Pływalnia Kasy Chorych przy ul. 
Wolskiel 52 w Warszawie czymna fest 
codziennie od godz. 12-e] do 20-el. 
Czlonkowie Kasy Chorych. ich rodziny 
i osoby niestowurzyszone mogą korzy” 
stać z niel jedynie w porze od godz. 
16-al do 18-6), z wyjątkiem poniedział- 
ków i piątków. kiedy to urzadzenia pły 
waini dostępne będą o tej porze wyłącz 
nie dla pań. 

Godziny pozostałe przeznaczone są 
dia grup zblorowych, klubów. szkól, sto 
warzyszeń robotniczych. oraz oddzla- 
tów woiskowycti. 

Wszelkie zgłoszenia takich grip prag 
tnących korzystać z urządzeń pływalni, 
kierować należy do zarządu płvwadm, 
Wolska 52 lub do Olcregawczo Urzędu 
W. F. i P. W. w Pałacu Mostowskich, 
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Na mistrzostwa bokserskie Polski 
dn. 5 i 6 kwietnia w Poznaniu organis 
zatorzy zwracają koszty podróży i ho- 
telu dla 9 osób z Warszawskiego O. 
Z. B. 9 osób z łódzkiego O. Z. B„ 9 
osób ze Śląskiego O. Z. B.. 8 osób 
Pomorskiego O. Z. B. 7 osób z kram 
kowskiego O. Z. B. I 5 osób z Wileń- 
skiego O. Z. B. Rozdzielnik ten jest 
proporcjonalny do siły poszczególnych 
okręgów. 

Bokserscy mistrzowie  okręgowi, 
startujący w zawodach © mistrzostwa 
Polski, począwszy od 25 marca, aż do 
mistrzostw nie będą mogli brać udzia- 
u w żadnych zawodach. 

Mistrzostwa bokserskie Lwowa roa 
zegrane zostaną dn. 29 i 30 marca r. b. 
Termin ten stol w Jaskrawej sprzecze 
mośc! z rozporządzeniem P. Z. B., zaa 
braniającem mistrzom okręgów starto- 
wania w jakichkolwiek zawodach, poa 
cząwszy od 25 marca. 

Mecz plęściarski Gedania — Cegiel- 
ski projektowany jest na 30 b. m. w 
Poznaniu. Walki toczyć się będą w 
siedmiu wagach. Cegielski po raz pierw 
szy zademonstrowałby swolą tepree 
zentacyfną drużynę z Tasarklem, Anios 
ła 1 Tomaszewskim na czele. 

Cegielski stara sle o trenera pics- 
clarskiego 1 pertraktuje podobno z Kla 
rowiczem z Król. Huty, który zdradza 
a chęć przeniesienia się do Pos 
znania. 


Trzeci doroczny turniej tennisowy 
o mistrzostwo Poznanła na krytym kor 
cie w grze pojedyńczej panów zgro= 
madził tylko 12 raklet, w tem zamiej- 
scowych 2 z Bydgoszczy: Tłoczyńskie= 
Ro | Miechnika. 

Po trzydniowych rozgrywkach w fl- 
nale spotkal! się znclęci rywale: zesz= 
łoroczny mistrz Warmiński I Tloczyń- 
ski. Tym razem tytuł przeszedł do rąk 
Tłoczyńskiego, który wygrał mocz w 
trzech setach 6:4, 6:3, 6:4. 

Ada Pozowska (Sokół — Kraków) 
t Witold Horain (Cracovia) wstąpili 
do A. Z. S. krakowskiego. Przelácie 
trzeciej maflepsze) tennialstki według 
listy P. Z. L. T. wzęlednie dziewiątego 
wśród panów zapowni A. Z. S-owi nic- 
wąńpiiwie pierwszeństwo w okregu 
krakowsko-śląskim. Także w mistrze- 
stwach międzykiubowych odegra A. Z; 
S. poważniejsza roda 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 19 marca 1930 roku. 


Mole czwarte zwyciestwo w Ameryce 


Nasz m'strz ustanawia rekord Polski na dystansie 3-klm. 


Nowy Jork, 23 lutego. 
. Lekkoatletyczny sezon  „in- 
oor“ jest w całej pełni. Prawie | basbali, albo w rugby. 
codziennie odbywają się jakieś| Bo sezon lekkoatletyczny na 
zawody, a zawodników w Ame-| wschodzie Stanów  Żiednoczo- 
ryce nigdy nie zabraknie. Każ- |nych — to zima. Główne atrak- 
da „High School“ (pierwsze czte | cje. odbywają się w krytej hali 
ry klasy gimnazjum), każde Col- | Madison Square Garden w lutym 
lege, nie mówiąc już o umiwer-|;j marcu. W końcu maja i przez 
sytetach, może wystawić druży- |cały czerwiec jest kilka zawo- 
nę z kilkuset lekkoatletów. Każ-|dów na otwartej bieżni. kończą- 
dy uczeń w szkole jest jednocze |cych się w pierwszych dniach 
śnie zawodnikiem-lekkoatletąiod lipca mistrzostwami Stanów 
jego wyników w sporcie zależy | Zjednoczonych. I to wszystko 
opinia u jego władz szkolnych. FE: t 
Dlatego też wszyscy chłopcy, „Wszystkie High school tworzą 
między sobą ligę „inter-scholas- 
tic“, odbywającą coroku swoje 
mistrzostwa, w których biorą 
udział wszyscy chłopcy i dziew- 
częta, uczęszczające do „High 
school“. Wszystkie „College“ i 
uniwersytety tworzą tak zwane 
„intercollegiate“, ligę, która rów 
|nież odbywa raz do roku mistrzo 
stwa. 


„litercollegiate* mistrzostwa 
sa wielkiem wydarzeniem w ży- 
ciu sportowem, ponicważ każ- 
demu “colege“ i uniwersyteto- 
wi zależy, aby wygrać drużyno- 
wo. Jest to jednoznaczne ze 
znacznem powiększeniem w przy 
szłym roku dochodów, zarówno 
z zawodów urządzanych, jak z 


uczęszczający do szkoły w zi- 
mie biegają, a w lecie grają w 


studentów. Bo po ukończeniu 
„college“ amerykański młodzie- 
niec idzie do uniwersytetu, któ- 
ry sportowo będzie postawiony 


Wielki sezon tennisowy otwie 


ra swe podwoje, jak co roku, 


JAN KOT ów, jai ] a 
Mimo służby wojskowej w Łobzowie | cym. Wielki Tilden- osiadł, zdaje 
pod Krakowem, korzysta z dobro- 
dziejstw basenu YMCA i przeszedł zu- 
pełmie na crawla. Jego ostatnie wyniki 
to 100 mtr. — 1:11, 400 mtr. — 5:54. 
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Mistrzostwo Po$ ki. międzyklubowe 
w tennisie zostało wylosowane nastę- 
puiąco: 

Qkrąg krakowsko-śląski:  Hakcah 
(Bielsko) — Pogoń (Katowice) i zwy-! 
cięzca gra z Sokołem (Kraków), a z 
drugiej strony BBSV — Czarni (Jas- 
ło) i zwycięzca z AZS (Kraków). 

Okrąg twowsko-lubelski: KT 1924— 
Czarni (Lwów) i zwycięzca z Pogonią 
Lwów), a z drugiej strony Sokół (Sta 
misławów) — Lwowski K. T. ? 

Okrag poznańsko-pomorski: Wojsk. 
Kiub Ten. — AZS (Poznań) i zwycięz- 
ca gra z Wartą. 

Okrąg warszawsko-łódzki: WLTK— 
ŁKS, a zwycięzca gra z Legią. 

Rozgrywki międzyokręgowe: okrąg 
warsz.-łódzki — okrąg krak.-śląski, a 
z drugiej strony okrąg lwowsko-ubel- 
ski — okrąg pozn-pomorski. 

Spotkania międzyokręgowe muszą 
fryć ukończone przed 15 lipca, między- 
ukręgowe zaś przed 25 sierpnia. 

Sędzią zwierzchnm mianowany zo- 
Sw p. Aleksander Olchowicz. 

Rozgrywki p puhar Davisa powinny 
być ukończone w pierwszem kole, do 
6 maja, d rugiem do 18 mata, trzeciem 
do 9 czerwca, a czwanrtem do 
czerwca. 

Fmał grupy europejskiej naznaczono 
ma d 11, 12-i 13 lipca, międzygrupowy 
ma d. 18, 19 i 20 A kęocj ZA zas 
fimt na d. 25,26 i 27 lipca r. D- . 2000) i 

Jurczyński, tenmisista ‘Sokola ra- 
kowskicgo przenosi się ma stale doj. JURKOWSKI = 
Warszawy i zasili prawdopodobnie -sze | osiąznął w stolicy świetny czas na 1 


gegi stołecznej Leegfi. mtr. st. klas. 


|drużyny Australii i Japonii przez 
całe lato walczyć będą na kor- 
tąch starego kontynentu. . 
| Punktem. kulmiracynym"roku 
| bieżącego będą maturalnie me- 
cze o puhar Davisa i wielkie tur- 
nieje o mistrzostwo Anglji i Fran 
cj. w Wimbledonie i St. Cloud. 

Pozatem jednak punkt ciężko- 
ści tennisu przeniesie się na kor- 
ty Berlina, Wiednia i Pragi. Te 
wielkie ośrodki tennisu euro- 
pejskiego, znajdujące się w od- 


mdb” 4 
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sa A ponieważ uniwersy- 
tety są prawie wszystkie pry- 
watneisą poniekąd dochodowe- 
mi instytucjami, każdy nowo- 
wstępujący student znaczy dla 
nich dużo, bo płaci w pierwszym 
roku studjów 400 dolarów. A 400 
dolarów, nawet na amerykań- 
skie stosunki, jest to dość poważ 


na suma. Przecież taki „Colum- | 


bia“ uniwersytet ma 40.000 stu- 

dentów. 
„Interscholastic“ figa 1 winter- 

collegiate“ ligą tworzą trzecią 


[4208 OSTATNIE CHWILE 
Uczestniczki crossu o mistrzostwo Francji kończą swą „toaletę* Sportową. | 


ligę Public Schools Athletic Lea-|gramie czytaliśmy o zawodni- 
gue. P. S.A. L. należy do A. A. kach: Stanisław Petkiewicz — 
U.—amerykańskiego związku lek |pogromca wielkiego Nurmiego, 
koatletycznego. Tak więc każdy | Polska, Joseph Hagen — mistrz 
uczeń jest członkiem związku. | międzyuczelniany na 2 miłe i t.d. 

21 lutego odbyły się „inter-| Ogółem startowało tylko sied- 
scholastic* league mistrzostwa i miu zawodników. Zawodv odby 
do programu były wstawione | wały się na bieżni zbrojowni 13 
kilka t. zw. „special event“, w|pułku gwardii narodowej. Bież- 
których brali udział zawodnicy, nia była zupełnie gładka, bez 
będący magnesem dla publicz- żadnych wiraży, o długości 10 
ET eiZ NA event“ | okrążeń na milę, t. zn. 160 mtr. 
ył bieg na metrów o na- : : RARE p 
grodę John J. Schmidta, W pro- E a aa O 
wych pantoflach (w Madison 
Square Garden i na bieżniach z 
wirażami biegnie się w bardzo 
krótkich kołcach) i prawie za- 
wsze podłoga bywa bardzo Śli- 
ska. Aby zawodnicy wiedzieli, 
że biec w kolcach nie wolmo, na 
pierwszej stronie programu za- 
wszę się pisze dużemi literami: 
pantofle z kolcami surowo 
| wzbronione. 


Przed biegiem 3.000 metrów 
| całe. boisko zostało opróżnione 
z.. zawodników, których było 
tak dużo, że nic nie było widać, 
co się działo po drugiej stronie 
boiska. Nic w tem dziwnego — 
program wymieniał 1723 nazwi- 
ska. 

Po przemowie jakiegoś“ pana 
we fraku i cylindrze, którego 
nam przedstawiono jako członka 
Międzynarodowego Olimpiiskie- 
| So Komitetu, rozpoczął się bieg. 


PRZED STARTEM ý 4 f 
Ponieważ zbyt groźnych prze 


WIĘCEJ INICJATYWY... 


Chcemy zobaczyć Tildena i Borotre 


na kortach tennisowych w Pols:e 


|ległości 12-tu godzin jazdy ko- 
jleją od Warszawy, kroczą bez- 


w maġįu. Jeszcze nigdy może Eu- 'konkurencyjnie na czele Europy nie skorzystaliśmy ze sposobno- 
ropa nie gościła tyłu świetnych w organizowaniu wielkich „tur- ść. nigdy. 
tennisistów, jak w roku bieżą-|niejów. Już od początku maja w | 


najbliższem sąsiedztwie  Poiski 


się na stałe, w Anglji, świetne | grać będzie Tilden, Cochet, La- 


|coste, Borotra, odbywać się bę- 
pda mecze 
Niemcy — Australia i t. d. 
Wielcy tennisiści bowiem -pro 
wadzą żywot podróżników, w 
ciągu lata zwiedzają całą Euro- 
pę, od Północy do Południa, od 
Zachodu do Wschodu. Grają w 
Szwecji, Norwegii, Finlandii. 
Dangi, Holandiji, Belgji, Włoszech, 
Czechach, Austrji, Niemczech, 


Węgrzech, nawet w Jugosławii | p 


i Luksemburgu. 

Nie grają nigdy w Polsce. Dla 
czego? 

Dlaczego to międzynarodo- 
we towarzystwo wielkich 
gwiazd tak chętnie zwiedzające 
Europę, znajdujące czas na es- 
kapady do Australji, Chin i Indyj, 
nie znalazło niydy paru dmi, by 
z Berlina, Wiednia czy Pragi 
wpaść do Warszawy, Krakowa 
czy Katowic. 

Odpowiedź jest prosta, odjpo- 
wiedź tą dali zresztą w szeregu 
wywiadów, sami gracze. 

Oto do Polski ich nikt nigdy 
nie zapraszał. 

Świetni tennisiści krążyli więc 
dokoła granic Polski i nikomu: w 
Polskim Związku  Tennisowym 
nie przyszło do głowy zaprosić 
ich. do Polski. O 12-cie godzin 


od nas grali mecze. wzbudzał: | mi, kortami krytemi i t.d., przede 


d 


WV dniu otwarcia plywalnt Kasy Chos 
gych. Na zdjęciu zmiasia sztaicty pań, 


(3 x 56 mtr, szykuie sie do startu, 


Austrja — Japonia, 


nie widzieliśmy w Polsce jesz- 


entuzjazm tysięcy widzów, szko| wszystkiem sprowadzanie wiel- 
lili kadry młodych graczy, a mylkich tennisistów. 

W maiu. gra w Wiedniu . Til- 
den, Cochet, Borotra. tennisiści 


Wzaledv firansewe nie mogły |japońscy. Od maja do jesieni | 


odgrywać żadnei roli. Mogliśmy | WSZYstkie wielkie rakiety prze 
przecież ponosić egromne kosz- | defilują przez korty Berlina. 


ty sprowadzenia pięciu tennisi- 


Davisa*i zarabiać jeszcze tys ą- | Z inicjatywą--i--sprowadziły. 0- 
ce złotych. więc znacznie mniej-| wych wietkich graczy do Polski. 
szem ryzykiem bylo zaprosze- | Nie mamy równorzędnych prze- 
nie Cocheta, czy lBorotrv. lch|ciwników dla nich, niech więc 
wystepy zapełniłyby :zczelmie | zademonstrują tyiko swój wiel- 
nawet tak obszerne trybuny, jak Ki kunszt. Nie możemy ich jesz- 
Lecii. cze zmusić do walki, możemy 
A więc brak inicjatywy. Ów |ich prosić tylko o lekcję pokazo- 
rak inicjatywy, który tak dot-| Wa Światowego tennisu. 
liwie odczuwa tennis polski,| A to jest już w naszych 
skazany na rozgrywanie spot- | rurkach bardzo wiele. 
kań z Finlandją, drugim gamni- 
turem Węgier i Gdańskiem. 
Brak inicjatywy., który sprawił, 
że poza Kożeluhem i Austinem 


b 
wa- 


cze żadnego pierwszorzędnego 
tennisisty i zajmujemy pod tym 
względem jedyne miejsce w] 
Europie. 

„lo „wspaniałe odosobnienie* 
nie przynoszące zaszczytu P. Z. 
. T. jest bezwątpienia iedną z 
przyczyn naszego upośledzone- 
go stanowiska w tennisie wy- 
rażonego choćby w stosunku 
pkt. 0:25, uzyskanym w rozęgra 
nych przez nas dotychczas pię= 
ciu grach o puhar Davisa. 

Jakie jest wyjście z tej sytua- 
cji katastrofalnej. Poza trenera- 


MATYSIAK 
wygrał 100 mtr. na zawodach pływac- 


kich w Warszawie. 


WYŚCIGI MOTORÓWEK 

W BASENIE 1 
W raju milionerów, -Miami Beach, zor< 
zamizowano w basenie pływackim wyę 
| ścigi lilipucich motorówek, 


RR się do siebie. 


Żądamy od związku czy odl 
stów z Anglii na mecz o puhar| klubów, by wreszcie wvstąpiły | 


ciwników nie miałem. poprowa< 
dziłem z początku lekko, bo nie 
spodziewałem się zrobić na ta= 
kiej marnej bieżni jakiegoś do- 
brego czasu. Dopiero w drugiej 
połowie dystansu zwiększyłem 
tempo i na ostatnim kilometrze 
utrzymał się za-mną tylko Nat 
University. który przybył do 
mety jako drugi, ztyłu zą mną 
o 9 sekund. Mój czas był 8 mi- 
nut j 50 sek., jest to nowy. rea 
kord polski. 

Dziwne uczucie zmeczenia 0< 
garnia człowieka po takim bie- 
gu „indoor“, zupełnie inne, niż 
na odkrytej bieżni. Jest się dłu- 
żej zmęczonym i tak prędko nie 


TŁOCZYŃSKI 

po. pilnym. tręningu w BrAgoszczy we 
kazał się znów dużemi postępami 
zawodach W Póziańiu pokonał SWEZD 
kolegę klubowego Warmińskiego, któ* 

ry te+ nie próżnował w zimie- 
| S 
Międzynarodowy turniej ping-pongo= 
wy odbył się w Bytomiu ubieglej nies 
| dzień przy udziale -300 graczy. Z Pole 
|ski wyjechała po raz pierwszy zagram 
fuicę drużyna Makabi krakowskiej, 

Wysoki poziom zawodników w. kla= 
sie A spowodował, iż zawody były bar 
jdzo zajmujące. Wspaniała sala Pałlast= 
Hotelu, gdzie odbywały się ząwody na 
17 stołach, zgromadziła tłumy widzów. 
Zawodnicy krakowscy grając na śŚlise 
kiej podłodze i bez pantofli. nieprzy* 
zwyczajeni do rozgrywek w pięciu Se= 
| tach, mieli pewien handicap, «mimo to 

walczyli bardzo ambitnie i uzyskali 
świetne wyniki. 

Gra pojedyncza panów: 1) Runzge 
| (Bytom), 2) Weisblat (Kraków), 3) Hos, 
|'man (Kraków), 4) Prysok (Opole). 
| Gra podwójna panów: 1) Apse — 
Feinberg. (Kraków), Runge — Prys 
(Bytom), 3) Herman — Friedman: (Kra 
ków), 4) Weisblat—Hirschprung (Krae 
ków). 

Z uznaniem należy podkreślić fakt, 
iż konsul polski w Bytomiu p. Mainom 
me obecny był przez cały czas zawo 
|wód i zatmował się bardzo serdecznie 
| polskimi zawodnikami, służąc, im przez 
| radami i pomocą. ' Obecni byli rów= 
| nież inni członkowie, konsulata Sukcen 
s dskch zawodników M | 
dosa bardzo życzliwie. Zawodnicy 
Makabi zostali zaproszene na między- 
narodowy turniej ping=PONBOWY ip uue 
| strzestwo Śląska niemieckiexo, 
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Zawody pięściarskie o mistrzostwo trzech okręgów 
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Catoksztalt tegorocznych mistrzostw 
bokserskich okręgu łódzkiego, do któ- 
rych stanął kwiat lódzkiego pięściar- 
Stwa, około 50 zawodników. wypadł 
blado, jakkotwiek cały szereg spotkań 
stał na względnie wysokim poziomie. 
Niestety, organizatorzy spotkali się z 
atrontem ze strony zawodników, Pierw 
szezo dnia musiano odwołać siedem 
spotkań już wylosowanych. Rzecz zro- 
zumiała, że podobno posiąpowanie 
psetuło-sportowców, narażaiące orga- 
nizatorów na wiele przykrości, pociąg- 
nie za sobą cały szereg dyskwalifi- 
kacył. 

Z przyjemnością notujemy, że ogól- 
ny poziom zawodników łódzkich pod- 
mósł się znacznie. Miesięczna praca tre 
nera Garzeny już wydała pewne owo- 
ce, co jest jasne dla każdego, kto ob- 
serwował rozwój niektórych Mż  za- 
awansowanych i początkujących pięś- 
ciarzy. 

Mistrzostwo rozegrano w siedimu wa 
gach, bez ciężkiej. Konarzewski, któ- 
ry podczas choroby strach 12 kilo, stre 
nowa? obecnie do wagi półciężkiej, 
gdzie ma szanse do tytułu mistrza Poł- 
Skł Stibbe był nieobecny. zresztą nie 
miałby przeciwnika w swolej wadze. 
Fimały naogół zgromadziły najtęższe 
Pięści okregu. Z wyjątkiem Sadzaka w 
'wadzo półciężkiej, który jest narazie 
feszcze nowicjuszem w pięściarstwie, 
przeciwnicy byti trafnie wylosowani. 
Przebieg mistrzostw był następujący: 

Waga musza: Gonera (Zjednoczeni) 
zwycięża w piłiinało Blocha (Kruschen 
kier), przez poddanie się przearwnika 
w 42 sek., ulega jednak w finale Pa- 
włakowi (Poznański), który wygrał pe 
wnio na punkty. 

Waga kogucias> W óćwierćfinałe Cy- 
ran (Zjednoczeni), technicznie i fizycz- 
nie lepszy, bije na punkty Małoszczyka 
Sokół); w półfinale zwycięża przez 

poddanie się w pierwszych sekundach 

ktrugiej rundy Cegielskiego (Widz. Ma- 
sułaktura). W finale Cyran zwycięża 
przez dyskwaliiikacjie Tabarka  (Po- 
mnański), który symułował za mskie u- 
derzenie. 

Waga piórkowa: Granczarck  (Po- 
znański) przechodzi do finału po pod- 
demiu się Krzywańskiego (Zjednocze- 
m), wygrywa też final na punkty z Lip 
cem (Gever). 

W wadze lekkiej, Jabłoński (Sokół) 
przez zwycięstwo nad Kijowskim (Zjed 
noczonł) i Kraszowskim (Kruschender) 
zatcwalńikował się do walki ostatecz- 
na z Rubinem (Barkochba) i został 
majzapedniej niesłusznie, wkłocziie z 
powodu jakiegoś nieporozumienia, Uz- 
many za zwycięzcę. Naskutek prote- 
sm, tytuł mistrza w wadza lekkiej nie 
został někomu pizyznany, Zwycięstwo 
mależało się bezwzględnie  Rubinowi, 
który w ostatnim czasie zrobił kolosal- 
se poslepy i zapowiada się na dobrego 
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share) zwycięża w ćwierćtmale wy- 
soko na punkty Qalanta (Poznański), 
a Sewervniak (Sokół) w druglei minu- 
cie zwała na deski ringu Olejnika 
(Kmaschender). W poółilnale Kuropat- 
wa zwycięża przez poddanie się An- 
germana (Geyer). W finale odbyło się 
dnteręsujące spotkanie między Sewe- 
ryniakiem 1 Kuropatwą, wygrane, 
czecz zrozumiała, przez Seworynia- 
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bitnej walki Kuropatwy, miał zdecy- 
dowamą przewagę przez wszystkie trzy 
Starcia. 

Do mistrzostw Polski Seweryniak 
stremo przypuszczalnie jeszcze do 
wagi lekkiej, gdzie ma największe szam 
Bo na zdobycie tytułu mistrza. 

W wadze średniej, w ćwierćfinale 
Wurm (Poznański) zwycięża niespo- 
Kziewanie przez k: o. w drugioj rwn- 
dzie Ryczia (Kruschender), w półfina- 
te: Steh? (Poznański) bijo po zwycięz- 
kiej wake na punkty Majera (Geyer), 
a Trzonek (Sokół) — Wumma. W fina- 
le po walce zażartej i pelnej emocjo- 
nujących momentów Trzonek blje Sta- 
hla. Więcej agresywności wykazał 
Trzonek, który też celnie] ude- 
czał. Tytuł mistrza w wadze średniej 
przypadł w udziale Trzonkowi, 

Waga półciężka: Konarzewski (Po- 
anański) — Sadzak (Krusohender). Jest 
to zabawa kota z myszą. Sakdzak ule 
zadal ani jednego uderzenia | zostaje 


" wyliczony. W momencie iednak, gdy 


sędzia ogłasza out” kończy się run- 


` da. Sadzak Jednak ma dość i poddaje 


sie 
Finałami kierowal p. Kolasiński z Po 
mania w zastępstwie p. Ermanowicza. 
Najwięcej tytułów zdobył Poznański 
(Pawiak, Qarnczarek, Konarzewski) 


przed Sokołem (Seweryniak, Trzonek) 
i Ziedwoczonymi as 


W ubicgla sobote odbyty się w Ka- 
tawicachi na Sati Powstańców o g. 20 
finały zawodów bokserskich o mistrzo- 
stwo Śląska. Zawody ta przeprowadził 
B. K. S Katowice. który nadał dzierży 
prym w pięściarstwie Ślaskiem. W nia 
gu sędziował o. Kłarowicz funkcie se- 
dziów pumktowych peni øp.: Wieczo- 
rek, Urbanowicz, Snopek i Słaby. 

Organizacia zawodów sbramna, wal- 
ki następowały szybko iedna po drugiej. 
sędziowie dobrzy, choć miczawszę bez- 
stnomni 

Publiczność wypenialaca sałę po brze 
gi nastrojnoma bvła na nute WKS Ży- 
wo oklaskując zwyciestwa zawodników 
tego kłubu 1 goracemi oklaskami zache- 
caiac ich do wałki. Zwycięstwo Wocki 
(06 Mysłowice) nad Wystrachem, choć 
zupełnie zasłużone, przyjete było burzą 
protestów i gwizdówm, Poszczezółne wał- 
ki przedstawiały się następuląco: 

W. papierowa: Bednarz (BKS) — 
Spłetotóser (Stadion). Wszystkie trzy 
rundy stoją pod znakiem  niezmacznij 
przewagi Bodrmrza, który zgórował mad 
swym przeciwnikiem technika ł rutyną. 
Zasłużone zwycięstwo na punkty, przy 
znałi sędziowie Bodnarzowi 

W wadze muszej walka pomiędzy 
Moczkiem (BKS) + jaro kolega kłuho- 
wym Michałskim nie odbyła się z po- 
wodu uszkodzenia ręki przez Moczkę w 


wake z Forlańskim w Poznaniu. Walka 
ta zostanie przęprowadzona dodatkowo 
w majbhiższym czasie. 

Waga kogucia: Pyka (BKS) mistrz 
Polski — Kemer (Pol. K. S.) W pler- 
wszych dwu rundach nieznaczną prze» |na puukty Pyce, 
wagę ma Kerner. który atakuje czę-i Waga piórkowa: Gómvy (Pol. K. S.) 
ściej | skuteczniej. Pod koniec drugie- | mistrz Polski — Radwański (BKS). Jak 
go starcia | na początku brzeciago Keribyło do przewidzenia wysokie zwycię- 


ner dostaję ostrzeżenie i zdenerwowa- 
ny walczy w trzeciem starciu ostnoż- 
me, bojąc się dyskwalifikacii Pyka 
atakuje śmiało i nadrabia siracone punk 
ty. Sędziowie przyznał zwycięstwo 
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stwo na pumkty odnióst Górny. Jego |koniec Starcia. W trzeciej rundzk 
technika mie mie pozostawia do życze- | Gawlik starą się atakować iaknaiwię- 
mia. Ciosy szybkie i celne. praca nóg |cej. Studnicki zmęczonv. paruje Świeta 
i postawa bez zarzutu. W ringu i nie wszystkie ciosy i odnosi się wraże- 
bardzo dodatnie wrażenie walcząc ele- nia. że panem sytuacii był on a nie Qaa 
gancko i bez cienia brutałności Prze-|wlik. Przyznanie Gawliikowi zwycię< 
Gkwnik lego ani razu me doszedł do gto- | stwa na punkty było w wysokim stopa 
są ćhoć wykazał niezwykła wytrzy-|miu krzywdzące dla Studnickiego. 
małość na ciosy. Wałka była bardzo| Wagą Średnia: Wieczorek (BKS) — 
ładna, gdyż Górny Świetnie trzymał dY | Jokiel (Stadion). Jokieł icst dobrym 
stans, nie dopuszczałąc przeciwnika ani | maseriałem na boksera, brak mu jednak 
przez chwiłę do zwarcia. techniki. Pierwsza i druga runda nao- 
Waga lekka: Wochnik (BKS) mistrz | có wyrówname. Walka ostrożna i mie- 
Poski — Zachłot (Stadjom)  Wochnik į ciekawa.  Przewagę techniczną mw 
bada przeciwmika, szybko iednak traci | Wieczorek. W trzeciej rumdzie walka 
respekt dia jego ciosów. Które migdy |iest niezwykle ostra. Ciosv  Joxieła 
nie traflają 1 zaczyna atakować. Pier- | trafiają w parade ub w próżnię. W. 
wsze ciosy Wochnika Zachłot pamńe| druziej połowie starca zmaczną prze- 
dobrze, później iedrak broni się urika- | wagę ma Wieczorek. Wysoko na punk= 
mi i odwraca się tyłem. wskutek czego |ty zwycięża Wieczorck. 
Wochnik raz trafia w plecy. Mimo na-| Waga półciężka. Garstecki (BKS)— 
pommienia, „Wochnik_ atakuje w dałszym |Cyba (09 Mvysłow.). Para niedobrama 
ciągu, goniąc przeciwmka DO  TiNEU.|fjzycznie. Garstecki rosły i silnie zba 
Druga munda przebiega pod znakiem dowany Cyba mały ( drobny. wyglą= 
miażdżącej przewagi Woclmika. Gorg] dat jak jego młodszy brat. Cvba ma 
chroni Zachłota przed k. 0. W trze- | jadnak ciosy tak siine. że Garstecki Do- 
ciej rundzie Zachłot sie poddaje. mimo calej swej fizycznej przewagi. byt 
Waga półśrodnia: Gawlik (BKS Ka-|kifka razy na deskach. Pierwsza i dru 
towice) — Studnicki (Wawel Kraków). {ga runda naozgół wyrównana. Walka 
Obaj przeciwnicy pokazali ładna walkę. | ostrożna. ale dekawa, ciosy siłne i sku 
W pierwszej rundzie przeciwnicy bada- | (9Czne. Garstecki parwie słabo, to toż 
ja się wzajemnie. ciosy silne I krótkie | prawie każdy slermowv trafia w szczę” 
trafiają przeważnie w paradę. W dru- | KE. co jednak mie robi na nim zbyt wiel 
giem starćiu Studnicki ma silna prze- | KIozo wrażenia. W trzeciej rundzie situ 
wagę i goni przeciwnika po ringu. Ga-|na Przewaga Garsteckiszo, który atau 
wiik przychodzi do siebie dopiero pod |Kule bez przerwy. Przed k. o. chroni 


Na wszystkich frontach Lwowa 


Antoni Rzepka dlugoletni mistrz w 
skoku o tyczce jest obecnie lektorem 
wych. fiz. na uniwersytecie Jana Ka- 
ziimięrza we Lwowie. Na ćwiczenia 
prof. Rzepki uczęszcza 75 pań i 60 pa- 
nów. 

Nowosad, jeden z nallepszych skocz 
ków polskich, stariujący w barwach 


Wilno 


Dalszy ciąg gier sportowych przy- 
mósł następujące rezultaty w koszy 
kówce: AZS—1 pp. Leg. 45:20 (17:12). 
Poziom gry dość wysoki. AZS przewa 
żał technicznie. przyczem wyróżnił się 
Bobin jako najlepszy strzelec akade- 
mików. Makabi—3 b. sap. 18:10 (6:7). 
Sąperzy dzielnie stawili opór w pierw 
szej połowie gry, którą wygrali różni- 
cą jednego pumktu, ulegaljac w dm- 
gle, z powodu wykluczenia z gry 
Gniecha. Ognisko — Żaks 81:3 (35:3). 

Mistrz Wilna w koszykówce wygrye 
wa jak chce w rekordowym wymiku. 
Wyróżnihk się. Mironowskł Zienkie- 
wicz I Złeniewicz K. Dmmżyny żeńskie 
Makah! — Ognisko 32:14 (17:6). Oba 
zespoly słabe. Zwyciężyłv dzięki lep- 
szej dyspozycji strzałowej makabistki. 

Wyniki siatkówki 'bvły następuiące: 
AZS — 1 pp. Leg. 30:17 (15:10). Mistrz 
Wilna wygrywa zdecydowanie z dru. 
żyną legionów, która w pierwsze) po- 
łowie stawiała dość duży opór. AZS 
wygrał w piątkę bez QGodlewskiego. 
Saperzy — Makabi 30:0 walkover. Sa- 
perzy — AZS 29:21 (14:25). Sensacyjna 
i zupelnie nieoczekiwana przegrana mi 
strza Wilna. Należy zaznaczyć, że 
AZS wystąpił w pełnym składzie. Na|- 
lepszy z drużyny zwyciężonej Qodlew 
ski i Szumański. U Saperów znani lek- 
koatleci wlleńscy  Oniech, Wieczorek 
i Radek. AZS — Strzelec 30:7 (15:2) 
Drużyny żeńskie Makabi — Strzelec 
30:M (15:10). Poziom gry niski Ma- 
kabi jest najlepszym zespołem żeń- 
skim w Winia 

Tomaszów Maz. W meczu ping-pon- 
gowym Hakoah pokonał -TUR 11:1. 
Tur zrobił znaczne postępy. Zawody 
kolarskie Victoril na dystansie 25 kim. 
wygrał Szpadt w 51 m. 2) Wollerman, 
3) Felsch. Zawodnicy TUR nio starto- 
wall. 

Brodnica. 
nas piłka można. 
cerski K., S 5:1. 


Nareszcie ruszyła się u 
Gimn, meskie — Haq 
Bramki strzettil Czu- 
bak (2), Macklewicz (2), Załęski dla 
Gimn. | Qórnv HKS-u Od większej 
klęski uchronił HKS obrońca Qulczvń- 
ski który pewnie. choć zbył ostro, wy- 
jaśnłał najgrożmedsze nawet sytuacje. 
Sędzia—B. Richel (Ginrm.). 

I drużyna harcerska zespołowy 
mistrz Pomorza P. W. tremuie do mat- 
szu Sulakówek= Warszawa (19 mar- 
ca). 

Oclrocki * doskonały obrońca druży= 
ny hokejowej TKS- (Totuń), jest apli- 
kantem sądowym w Brodiicy, * 


3 fa MOTOCYKLE 


fan 4 1 4 


C WO w; wmlh 


OMISPO 


193Da zs ot 
|warńwikina 


PP | 


Sokoła jarosławskiego w roku ub. ze 
względów na stidja ograniczał swą 
działalność sportową, Obecnie bawi on 
stale we Lwowie, przeprowadzając €= 
nergicziny trening Jako gość Sokoła — 
Macierzy, Nowosad zdecydowany jest 
w bież. sezonie znów rozwinąć szerszą 
działalność, nie zmieniając przytem 
barw macierzystego klubu jarosławe 


skiego. 
Koch, b. gracz Polonii warszawskiej, 
zgłosił przystąpienie do Czarnych. 


Ewemualry przydział Kocha do dru- 
Żyny ligowej nastąpi dopiero po papo- 
znamiu słę z jego kwalifikacjami. 
Lwowskie kluby plłkarskia postano- 
wily w roku bieżącym nie afiszować 
zawodów, lecz ograniczyć się do ko- 
numikatów prasowych, Zarządzenie to 
wydane zostało ze względów oszczęd= 
nościowych, Pogoń I Czami na rekla- 
mę afiszową w r. ub. wydały po 3.000 
złotych. 


Rewora — Stanisławów, przydzielo- 
na na podstawie specjalne! uchwały 
walnego zgromadzenia LZOPN-u z po 
wrotam do kl. A. grać będzie jednak w 
kl. B. Zarząd LZOPN-u stwierdził bo- 
wiem, że uchwała powzięta została 
wbrew statutowi. 


Rozwiązać podokręg stanisławowuk! 
postanowił LZOPN. Decyzja powzięta 
została z powodu smutnych doświad- 
czeń z roku ubiegłego. LZOPN zarzą- 
dzać będzie bezpośrednio kłuhami pod 
legaiącemi podokręgow! stanisławoaw= 
sk!ermu. 

Mistrzostwa klasy B w okręgu Iwo- 
wskim odbywać się będą w czterech 
grupach, a to: lwowskiej, tarnopol- 
skiał, stanisławawskial I przemyskiej. 
Lwowska klasa B, składająca się z 
12-(u drużyn, zdecydowała się prze- 
prowadzić mistrzostwa w Jednej gru- 


10. 
Jutrzenka lwowska, drużyna kl. B 


Po konkursie skoków w Zakopanem 
zaproszono zawodników z H. D: V. 
oraz K. V. na konkurs skoków do No- 
wego Tangu. Miasto nasze, zgoła nie- 
oczekiwanie mialo więc zawody mię- 
dzynarodows. Z zawodników zagra 
nicznych widzieliśmy na naszej skocz- 
ni Burkerta, Moewałda, Bujaka oraz 
Nowaka. Bujak i Nowak nie odcgrall 
żadna) roli w konkursie, króry stał na 
bardzo wysokim poziomie. 

Sama skocznia równa wprawdzie 
lecz oblodzona, stawiała zawodnikom 
poważne trudności w ustaniu skaków. 
Według zdanła Burkenta jest ona bar- 
dzo dobra do treningu, może trochę za 
lekka. O zawodnikach nowotarskich 
wyrażał się bardzo pochiebnie. 

— Zaprosili mnie, więc pojechałem 
spróbować skoczni, Myśl bo będzie 
kółku skoczków, Rayski Z. i my. Tym- 
czasem byłem zaskoczony, gdy z pro- 
gu wylatywall chłopcy, odbijając się 
wspaniałe i pownie laduiąc. Styl lotu 
tą kwestja pracy, w każdym razie Za 
kopane hiż teraz na poważną konku 
reale w zawodnikach nowotarskich, 
u których zapał do pracy, ochota i 
merw myodzieńczy, oraz brak zepsucia 
nagrodami jest naprawde niespoty- 
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obchodzi w bleż, sezonia 10-łecie pracy : 
aportowej. W związku z uroczystością 
jubleuszową prolektuje się szereg im- 
prez, zakrojonych na większą skalę. 

Drugi klub ukralński zgłosił przystą- 
pienie do L. Z. O. P. N-u. Jest nim „Pro 
lom“ ze Stanisławowa. „Prolom“ zali- 
czony został do klasy B. 

Lekkoatletyczne zawody korespon- 
dencyjne. Lwowski Sokół — Macierz 
zwrócił się do warszawskiej Polonii z 
propozycją przeprowadzenia zawodów 
korespondencyjnych w rzutach. Im- 
preza ta, pierwsza tego rodzaju w Pol 
sce, miałaby się odbyć w ten sposób. 
że każda strona wystawiłaby 10-cu 
miotaczy, którzyby startowali przęd 
specjalną komisia w swoich miastach. 
Połonia dotychczas nie udzieliła defini 
tywneł odpowiedzi. 

Magistrat lwowski rozmyślił się. 
Koncentracyjny atak, z jakim spotka- 
ło się stanowisko magistratu lwowskie 
go, który z inyprez bokserskich pobile- 
rał 60 proc. podatku, nie pozostał bez 
skutku, Jak się dowiądujemy, magie 
strat twowski zdecvdował się odtąd 
amatorskie imprezy bokserskie opodat- 
kowywać jedynie podobnie jak inne 
zawody podatkiem 10 proc, 

Nową sekcję kolarską uzyskał kwow- 
ski okręgowy związek kolarski. Bę- 
dzię mią sekcja Jutrzenki, składająca 
się przeważnie z b. członków sekcji 
kolarskiej Hasmonei. Pomiędzy mny- 
mi w barwach Jutrzenki startować bę- 
dzie znany lwowski kolarz Kiesel. 

Drużyna  plng-pongowa  Ha:monel 
wyjeżdża do Krakowa. gdzie weźmie 
udział w wielkim turnieju. 

Bokserzy Hasmoncl zaproszeni z0- 
stali przez Makabi do Warszawy, 
gdzie rozegrają mecz międzykłubowy. 

Ciężkoatletyczne mistrzostwa Lwo- 
wa odbędą się 22 b. m. staraniem klu- 
bu im. Zb, Cyganiewicza. 


EEEE  : 


Burkert na skoczni w N. Targu 
Bezapelacyjne zwycięstwo zawodnika H. D. W. 


kany“, Tyle Burkert o zawodnikach 
nowotarskich, 

Znane nazwiska w tym konkursie 
reprezentowali Rayski Zygm. Zaydeł 
Tad, Berych Wład. Chramlec Józef 
i imi, Startowało '36 zawodników w 
trzech serjach, Świetnie skakat mało 
zukany Gut St (Stow. Młodz. Kat. — 
Poronin), zaknując zupełnie zasMiżenie 
drugie po Bunkercię miejsce. 

Wynik konkursu był następujący: 

1) Burkert R. (H. D. W.) nota 208.0 
(skoki 33, 38,5, 39); 2) Gim. St. (Poronin) 
nota 180,5 (skoki 27, 28.5, 29.5); 3) Ja- 
błonowski J, (Wisła) nota 180.4 (skoki 
29, 28, 32.5): 4) Chramiec J. (5trzólec) 
nota 176.0 (31, 28.5, 33); 5) Mandia Fr. 
(Poronin) nota 172.5 (skoki 31, 32, 32.5); 
6) Moewald 
(skokt 


27.5): 12) Chowañński Jan (Wisła) nota 
99.5 (27. 24, 24). 


4 możańtiyw, 


Pływactwo I[wowskie opiera się na- 
dziels na nowym stadjonie 26 p. p. Z 
chwilą uzyskania basenu sprawa bę- 
dzie rozwiązaną pomyślnie t Lwów, 
który mimo najgorszych warunków 
trzymał się w sporcie pływackim sto- 
sunkowo dzielnie, będzie mógł w ca- 
lej pelni rozwinąć inicjatywę. 


Nasz notatnik 


Terminy mistrzostw  hazeny o mi- 
strzostwo Warszawy zostały już roz- 
losowane i przedstawiają się następu- 
ląco: 6 marca Polonia — Grażyna, Ma 


kabi — PIWF, Warszawianka—Skra, 
13 marca AZS — PIWF, Skra — Gra- 
żynaą, Warszawianka — Polonia, 27 


marca AZS — Warszawianka, Maka- 
bi — Grażyna, Skra — PIWP, 3 maja 
AZS — Qrażyna, Warszawianka—Ma- 
kabi, Polonia — PIWF, 4 maja AZS— 
Skra, Warszawianka — Orażyna. Po» 
lomia — Makabi, 11 maja Makabi — 
AZS, Warszawianka — PIWF, Skra— 
Polonia, 13 maja Polonia — AZS, Gra- 
tyna — PIWF, Skra — Makabi. 

Jasna (Cracovia) uzyskała najwięk- 
szą ilość tytułów mistrzowskich, gdyż 
wymagane minina przekroczyła w 3 
wypadkach. 

Polska reprezentacja lekkoatletycz= 
na rozegrała w ub, sezonie 4 spotkania 
międzypaństwowe, przyczem we wszy 
stkich meczach uczestniczyli: Sze- 
najch, Sikorski t Trojanowski. 

Najruchiiwszym okręgiem Ickkoatle- 


tycznym okazuje się Górny Śląsk, Kto 


ry pod względem ilości orzanizowa= 
nych imprez zdystansował nawet War 
szawę. Ogółem PZLA posiada spra- 
wozdania ze 148 odbytych zawodów. 

48 rekordów (w tem 17 kobiecych) 
pobito na zawodach sezonu ubległego. 

23 zawodników klasy A posiada śląs- 
ki okręgowy związek lekko atletycz- 
PA Do klasy B należy 105 lekkoatle- 

w, 

Poznańscy hokelści mają uzyskać 
w tym roku bolsko od miejskiego ko- 
mitetu W. P. i P. W. Pchnie to nie- 
wątpiwie hoke) ziamny na nowe tory 
rozwolu, dotychczas bowiem hokeiści 
w Poznaniu m thiell żadnej możności 
trenowania z braku odpowiednio urzą- 
dzonych terenów. 

Okręgowe zwiazki tonnłsowe, któ- 
rych zorzamzowanmie poleco walne 
zgromadzenie PZLT zarządowi. pow- 
stalą narazie w Krakowie I Katowi- 
cach. 

Warszawianka korzystać będzie w 
roku bieżącym z placów tennisowych 
w Kasynie Qarnizanowsem. Informacje 
| zapisy w sekretarjacie kłubu. Koszy- 
kowa 51 m. 12. 

Wszystkie kluby lwowskie obowią- 
zano są w myśl uchwały © walnego 
zgromadzemią LOZLA przoprowadzić 
w ciągu roku conakmnie)j po dwa me- 
cze lekkoatletyczne  międzyktubowe. 


Cybę gong. 

Waga cieżka Wocka (06 Mvsłou 
wiec) — Wystrach (BKS). Najbrzydm 
szą walka dma. Wocka zaciekle ta 
nk tynu mistrza i chciał Kkoniezma 
wykazać swa wyższość nad świetnie za 
powiadającym się Wystrachem który 
mu zabrał miejsce w drużymie reprezen 
tacydnai Polski. Od poczatku do tońca 
szałone tempo walki  Wocka siiniej< 
szy fizycznie atakurie więcei. przyczem 
stale napiera ną Wystracha, który usum 
wa się przed nim. Wyvraźna. choć nies 
znaczna przewagą Wocki. Pomim? to, 
sędzłowie ogłaszają wvnik mierozsmzym 
Rnięty | zarządzają dogrywkę, Czwara 
ta runda. to jedno wielkie młócenie, 
bez wyraźnej przewagi. z którcjkołu 
wiak strony. Scdziowie przyznają zwy! 
clęstwo na punkty Wocce. 


* 


W piątek | sobotę odbyły ste mistrza 
stwa Pomorza, w których brały um'ział: 
Gedania, Gryf (Toruń), KSH t V. So- 
kół l. oraz Olympla z Qrudziadza. z 
ogólną liczbą 51 zawodników. 

wadze papigrowel do finału weszfl 
Klamer (Olympia) i Korzep (Soki 1). 
Stale atakujący Korzep przegrał -niea 
słusznie na punkty. Dopiero enerricz- 
na akcja. przewodniczącego Wydziału 
Sportowego uspokoiła oburzoną pue 
bliczność. 


W wadze muszed wypunktował lems 
szy technicznie Jaskółkowski (Gedami) 
Galińskiego (Ol). 

istrzostwo w wadze koguciej zdobył 

po zaciętel walce z dobrze sie zapowia- 

| dalacym Szczepańskim (S. I), znany 

Joa międzynarodowy Blanga (Ge 
ania), 

Waga piórkowa dała publiczności ma 
ło emocyj. rdyż Wróblewski zwyciężył 
przez k. o, w druglej rundzie Radzie 
szewskiego (obai H. V.). W pierw zem 
starciu Wróblewski otrzymał? nanom- 
niemie za flikcvina walke. 

W wadze lekkiel lepszy  technizznie 
Witkowski z H. V. zwvcieżył po dwu 
dodatkowych rundach Radkeco z Seda 
mil. który nod koniec był już wyczeru 
pany. ` 

W wadze półśredniej w miemvszych 
dwóch rundach atakował stałe Grabowa 
ski (Gryf) | zwycięży? na punkty Czara 
neckiero Alf. (S, D. 

Tytuł mistrza w wadze średnie zdo« 
byt Werner (H, 4 V.V bilac przez k. œ 
w trzeciej rumłzie Wyżlica (S. I). 

Waga półcieżka przyniosła zwycię« 
stwo brutalnie walczacemu Bmdzierowi 
(Ged.) nad Czameckim. który w I-e) 
mnrdzie był uderzony głowa i był wy- 
raźnie osłabiony. Gdańszczanin stosuła 
za często klamry i nadużywa swej si- 
lv fizyczned. 

W wadze cieżkioł z powndu zwichnig 
cia nogi poddałe się- po I-cl rundzie 
Zieliński Zawackiemu (obai S. 1). 

Sędziowali ma mnktv niezbyt swczę= 
śliwie no. Koprowski Tadeusz i Honrvk 
Czerniakowie, wszyscy z  Ołymnit 
Shrsznie się też publiczność domagała 
mieszanej komisti sedziowskień a dawa 
dem niewrawiedliwych orzeczeń bvły 
dwa proałesty Cedanil która groziła 
nawet wycofaniem swoje drużyny. Kia 
rowniklam wałki był p. Sadtowski z 
Katowic, 
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Po nauce w Holmenkollen 


„ Europie środkowej nie powio- 
dło się w Holmenkollen. Potęga 
sportowa Skandynawji została 
udowodniona tak przekonywu- 
Jąco, że ostatnie złudzenia o do- 
canianiu północnej klasy musia- 
ły się rozwlać. W pierwszej dwu 
dziestce każdej konkurencji nic 
ma nazwiska zawodnika z t. zw. 
kontynentu narciarskicgo. Za- 
ledwie tu į ówdzie na dalszych 
miejscach tkwi jakiś nagrodzony 
narciarz z Europy. Na 150 roz- 
danych nagród jest ich może ra- 
zem dziesięciu — są więc wyjąt- 
kowo nielicznymi obrońcami ho- 
noru sportowego Europy. 
Przewaga, którą zademonstro 
wali Skandynawowie, jest sta- 
nowczo większa od tei, jaką ma 
naprzykład Kanadą nad curopei 
skim hokejem na lodzie. Cieka- 
we jest jedynie w narciarstwie 
to, że skok europejski od północ 
nego dzieli znacznie mniejsza 
przepaść klasy, niż bieg. Talen- 
ty biegowe, które w Europic wy 
rastają, są niewątpliwie godne 
powążania, ale są to w najlep- 
szym razie talenty, równe bar- 
dzo Średniej klasie skandynaw- 
skiej. W skoku jest nieco lepiej. 
Nad przyczynami skandynaw= 
skiej przewagi nie ma co zatrzy- 
mywać się dłużej. Tysiącietnia 
tradycja narciarstwa 1 conaj- 
mniej pięćdziesięcioletnia spor- 
tu narciarskiego, olbrzymia po- 
wszechność ruclni, no I ośm mie 
sięcy warunków treningowych, 
przy przyrodzonyci, przeważa- 
jących wanunikach przeciętnego 
typu fizycznego. takie a nie in- 
ne mogły wydać rezultaty. Cóż 
jodnak ma począć Europa, któ- 
rej w ostatnich latach zaczęło 
się marzyć o wielkich postępach 
i nawet o rywalizacji z Północą? 
Tegoroczne zawody, odbyte 
w Holmenkotlen oznaczają nic- 
wątpliwie bardzo poważny 
punkt zwrotny dla europejskie- 
go narciarstwa. Coprawda, 
przedtem przyjeżdżali na północ 
< zawodnicy z kontynentu, nigdy 
jednak nie zjechali się tak licznie 
jak teraz ci, od których najwię- 
cej załeży takie lub inne ujęcie 
pracy sportowel w Europie. 
* To też teraz dopiero obserwo- 
wano niezmiernie uważnie I ce- 
Jem wszystkich stało się wynie-| 
sienie z pogromu najbardziej 
cennych rzeczy w postaci nauk 
I projektów reform. Niewiele co- 
prawda o tem mówiono, staran- 
nie nieraz unikano tego tematu, 
ale dla nikogo nie było tajemni- 
cą, że wszyscy myśleli o jed- 
nem: „jesli w przyszłości nie ma 
my ciągle zbierać lania od Pół- 
nocy — to niejedno musimy 
zmienić u siebie I inaczej popro- 
wadzić robotę". 

Rzecz prosta, zmiany te nie 
pójdą ani szybko, ani też nie bę- 
dą zbyt gwałtowne. W każdym 
razie, nie stworzymy ośmiomie- 
sięcznel zimy I nigdy nie posta- 
wimy na nartach wszystkich o- 
bywateli. Z największym tylko 
trudem utrzyma Europa środko- 
wa szczytowe wyniki sportowe 
l to przedewszyśstkiem tam, 
gdzie będą lepsze warunki śnież 
ne. Już teraz naprzykład zary- 


sowała się korzystniejsza od dn- 


Konieczność zmian trasy i skoczni. 
Br. Czech jedynym narciarzem wielkiej skali. Czas szu 


|nych pozycja sportowa Szwaj- 
carji, która, dzięki najlepszym 
poza Skandynawią warunkom, 
może tę pozycję w porównaniu 
z jmtemi narodami poprawiać 
nadal. 

Będzie się więc w Europie 
próbować wprowadzać te lub 
owe wzory północne w narciar- 
stwie. Zapewne już w przyszłym 
roku zobaczymy nieraz leśne tra 
sy norweskie dla biegów, trasy 
pełne trudności naturalnych, tra 
sy wymaiące specjalnego zupeł- 
nice rodzaju bicgu. Napewno jed- 
nalk, trasy te nie wyprą całkowi- 
cie dotychczas stosowanych w 
Europie szlaków biegów. Było- 
by ich niewątpliwie szkoda I 


Za siedem dni już padną 
pierwsze strzały ligowe i roz- 
pocziułe się znowu wielomię= 
sięczna zacięta wałka o najwyż- 
szą godność w Lidze z jednej 
strony i o rozpaczliwą ucieczkę 
od kl. A — z drugtej. f 

Na Poznań będą zwrócone 
oczy Świata sportowego przez 
szereg dlugich tygodni, bo tutaj 
obecnie rezyduje mistrz Ligi. 
Czy zdołą Warta zaszczytny ty 
tut utrzymać w następnej ka- 
dencji ligowej, czy powędruje on 
znów gdzieindziej — oto pyta- 
nie, które dręczyć będzie za- 
równo zainteresowanych, jak i 
najszersze rzeszę zwolenników 
piłki okrągłej. Faktem niczaprze 
czonym jest, IŻ rozpoczynający 
się czwarty sezon rozgrywek li- 
gowych nle zastanie Warty nic- 
przygotowanej. 

Do walki z Ruchem w dniu 23 
b .m. — którego dziwnym zbie- 
giem okoliczności przy losowa- 
miu rozgrywek nikt jakoś nie 
chciał mieć „na pierwszy ogień“ 
za przeciwnika — Warta wystą- 
pi po solidnej zaprawie zimowej. 
Grała wprawdzie z różnem 
szczęściem z miejscowemi dru- 
żynamłi, jednak trening meczo- 
wy mieć będzie cała drużyna za 
sobą, czego nie można o wszyst 
kich tegorocznych zespołach LI- 
gi powiedzieć. 

W kierownictwie Warty zaszły 
pewne zmiany, powiedzmy 0- 
twarcie, na korzyść klubu. 

Dawna bojowość niektórych 


członków Zarządu ustąpi nie- 
wątpliwie miejsca  rozwadze, 
taktowi 1 umiarowl, co może 


wyjść tylko na pożytck przodu- 
jącemu klubowi ziem zachodnich 
I czołowemu w Polsce. 
Szczęśliwym zdaje się być 
wybór nowego kierownika od- 
działu piłki nożnej dyr. Gło- 
wacklego. B. prezes Pogoni ka- 


towickiej, którą w ciągu 3 lati 


PA too na nogi w sporcie 
śląskim, jest zarówno lubiany 
w sferach sportowych Poznania, 
jak i ceniony dla swych zalet 


"charakteru, choć dopiero od roku ! 


czynny jest w Warcie. Naszem 
zdaniem kierownictwo spoczęło 
w dobrych rękach, które będą u- 
miały ująć ster | pożeglować wy- 
trawnie po burzliwych falach n- 


É 


dlatego też norweskie doświad- 
czenia będą jedynie- znacznem 
wzbogaceniem naszych w tym 
klerurku wymagań. Nie wolno 
zresztą łudzić się. żeby trasy. 
jakie widzieliśmy w Holmenkol- 
len były na północy regułą i że 
w nich tylko leży różnica dzie- 
lącej nas od północy klasy, 

Znacznie większych zmian 
spodziewać się trzeba w zapa- 
trywaniach na rolę i formę skocz 
ni. Tu Europa była już na pół 
przekonana przed zawodaini te- 
gorocznemi | skocznie „maniu- 
tv nie były już uważane za o- 
statnie słowo wymagań. 

W każdym razie jednak, skocz 
ni typu norwesklego jest w Eu- 


ceanu, któremu na Imię: Liga. 


Zapytany przez nas dyr. Gło- | wicz nadal bronić będzie śwląty-| dzie wojsko w lipcu, 
szkody dla klubu, ponieważ bę- | kluby te są prawie 


ropie niesłychanie mało I naogół 
ciągle jeszcze siedemdziesiąt me 
trów ma decydujący i magiczny 
wpływ na opinię, Zawodnicy u 
nas mają skocznie nie wymaga- 
jące zbyt wielkiego odbicia się 
na progu i dlatego też nasze 
sześćdziesiątki niezbyt imponują 
na północy. Okazuje się. że za- 
wodnik, który na małej skoczni z 
największym wysiłkiem uzy- 
skuje powiedzmy 40 metrów, 
przeniesiony na wielką skocznię 
bez poważniejszego trudu bije 
rekordy długości. Naodwrót za 
wodnik z wielkici Skoczni jest 
często na małej bezradny, o ile 
zdążył się już zinamierować i 
utracić odbicie. 


tieden zawodnik — mamy na My- | rzeczy. 


W obozie mistrza Ligi 


Drużyna Warty poznańskiej w przededniu mistrzostw 


Okazało się to specialnie na 
Niemcach. którzy zasadniczo pro 
wadziii w europejskim skoku— 
zawiedli oni bez wyjatku wszy- 
scy w Holmenkollen. nie wyłą- 
czając słynnego Recknagla. któ- 
ry meraz już przekraczał 70 
metrów. Szwajcarzy wyszli w j 
skoku lepiej. główńħie dla tego, 
że w ich ojczyźnie poza St. Mo- 
ritz i Pontresina 


kać nowych sił ŻŽ 


Śli nagrodzone rezultatv B. Cze 
cha w skoku i biegu złożonym 
i że poza tem pozycji naszej me 
możemy nazwać zbyt siwią. Ka- 
rol Szostak osiągnął wyniki w 


biegu na poziomie nańcpszej kla- 


sy europejskiej ale na tem też 
trzeba zamknąć nasz rachumek. 
Konkurencja była wprawdzie 
zbyt silna, aby można czegoś wię 


nie brak zasad- | cei wymagać. ale w razie np. pe 


niczo średnich | stosunkowo trud |cha w skokach lub złej formy 


nycli skoczni. 

Biłans polskiego wvstępu 
Norwegji należy uznać za do- 
bry. Nie wolno nam jednak 
zamknąć oczu na fakt. że dobry 
wymik zrobił zasadniczo 


w |trzebnie zaczęto u nas 


zgoła niepoó* 
mówić, 
mogliśmy wyjść w Holmenkol- 
len jak najgorzej. 

Jest faktem. że nie powinniś- 


Czecha. o której 


tylko | my zamykać oczu na istotny stan 


B. Czech «vśmubował 
nasze wyniki na naiwyższy po- 
ziom i następców lub zastępców 
nie ma. Pojawiają sie wpraw= 
dzie we wcale wielkiej liczbie 
nowe talenty,.ale te psyte są 
przez źle pojętą polityke wido- 


szej drużynie nie będzie. Fonto- | jeżdża, Scherfkego czeka wpraw=|wiskową naszych klubów. do 


wacki, co słychać w obozie mi-| ni Zielonych, a po treningach za- 
strza Ligi, oświadczył, że w dru-| powiada się, że popularny już 
żynic panuje przedewszystkiem | w całej Polsce „Fontek* osiągnie 


jedność I harmonia, i 
obowiązków, jakie n 
mistrzowski. Gracze, którzy 
mają czas, pllnie uczęszczają na 


treningi. Zwłaszcza wzorem jest 


poczucie | w tym roku pełnię formy. W re- 
ałożył tytuł | zerwie będzie Kasprzak. Obrona: ny będzie pod uwagę: Uliwiak. 


Nowicki i Fligler, pozatem wsta- 


miennik) oraz 


| 


lecz bez | której — przyznać to trzeba — 


zmuszone. 


dzie przebywał w podchorążów | Gdy czasem wyniki Czecha za- 
ce w Śremie. Przykucki pochwał | wiodą, rachunek nasz w między 
nie potrzebuje. W rezerwie bra- | narodowej pozycji narciarskiej 


wypada fatalnie. w każdym ra- 


-| Atak to: Staliński, Przybysz, | Zle Źle jest pojmowany. 
wiany będzie Wojciechowski (i- Scherfke II, Knioła, Radojewski. 


Zaradzić temu stanowi rzeczy. 


miglak, zarówno „Stalina“ po karnawale rozpo- | trzeba koniecznie, głównie przez 


Przybysz, który jak nigdy dotąd, | w obronie jak i ataku. Wypró-|czyna obecnie treningi | pokaże rozszerzenie podstaw. z któ- 
bowana linja pomocy to: Przy- | jeszcze niewątpliwie, co potrafl, | rych czerpiemy nasze szczyto= 


wiele wkłada zapału | pracy. 
Spokojna praca trenera. Bell 


k 


uski, Wojciechowski, Scherfke | g Przybyszu wspomnieliśmy już | we siły. Zdrowy ruch w tym 


U 


g 


r 


. 


Fiirsta winna i w tym roku wy- | Giinther. Wojciechowski stale | powyżej, młodszy Schertke ma | klerunku rozpoczął się i należy, 

przebywa obecnie na posadzie | w perspektywie najbliższej woj- | fo tylko jak najżywotniej Do0- - 
w Grodzisku, lecz na treningi do- | sko w Małopolsce, lecz uda się| plerać. 
Te Zapewne Warcie uzyskać prze- 


dać owoce. 
Zasadniczych zmłan w plerw- 


Na przełomie dwu sezonów 


Sport wileński po zimie I przed wiosną 


Minęła wreszcie uboga w śniegi, 
więc i nieprzychyłna dla sportowców 
zima tegoroczna, pozostawiając jedy- 
nie smutne wspomiienia, zwłaszcza w 
zestawieniu z tak wyjątkowo bogi- 
tym sezonon roku ubieziego. W tym 
roku doszły zaledwie do skutku dwie 
imprezy lokalne: bieg sztafetowy 
3x8 klm. i międzyszkołne zawody nar 
ciarskie, Minęły natouniast Wilno pro 
jektowume zawody o mistrzostwo Wil 
na, ogólnosukademickie zawody nar- 
ciarskie, różne kursa, których wycze 
kiwałi coraz liczniejsi adepci togo spor 
tu; przyjazd troncra Stcłpogo oraz zaw 
wody sameczkowo na nowym torze na 
Górze Trzechkrzyskiej. 

Na prowincji — w Lidzie udało się 
zorganizować zawody narciarskie, a 
w Święcianach prowadzono nawet 2 
kursy. 
| Bardziej uprzywileżowanymi byłe w 
tym roku łyżwiarze i hokeiści, kbó- 
rum lód, jako tako, dopisał i pozwo- 
lil na zorganizowenie kilkakrotnych 
zawodów | meczów, oraz na dotrzy= 
manie pacu innym drużynom Polski 
w turnieju hokejowym o mistrzostwa 
Polski w Krymlcy. Tu należy przy= 
pomnieć, że mimo krótkiego tretioFu 
AZS Wilno, zdobył w owym turnieju 
5 miejsce 

Najczynniej jednak w sezomie zima 
wym pracowali bokserzy, gdyż sport 
ten rozwija się w Wanie w wwiatko- 
wem tempia, zdobywadąę corqz _ to 
więcej nowych sił sawodniczych. Zor 
zanizowane ostatnie zawody bokser; 
skie zgromaklziły na starcie wyjatko= 
wo liczny $ dobrze się zapowiadujący 
zespół zawodników początkujących 
oraz zastęp najlepszych pięściarzy Wi 
leńskich, trenujących stale na Sal 
Ośrodka W. F. ; 

Również w sali Qśrodka W. F. i 
dzięki jego inicjatywie nowozorgani- 


SKRZYNKA 


zowany Zw. Gier. Sport. 
turniej gier sport, siatkówki | koszy- 
kówki, przyczem wszystkie bardziej 
czytiie drużyny wileńskie stanęły na 
starcie. 


Lekkoatleci znowu spędził sezon zi- | 


mowy na salach gimmastvcznych khu- 
bowych i Ośrodka. pompi, że mają 


i 
i 
i 


Trzeba także pnzeprowadzić 


niesienie go do Poznania, tem pewne zmlany w pracy sportos 


bardziej, 


że służy ochotniczo, | wej w Zakopanem. które ciągle 


Knioła wyzbędzie się zapewne | | długo jeszcze pozostanie głów- 


w tym roku maniery, a Radojew-|ną siedzibą zawodniczego 
uruchomił | ski nadal będzie najpracowitszym | chu w narciarstwie. 
W rezerwie | urządzane konkursy na Krokwt 
Rochowicz, |nie wyroblły w ostatnich dwu 


graczem drużyny. 
przewidzlani są: 
Schuhmacher I Dembiński. 


W terminarzu spotkań między: 
narodowych Warty ujrzymy na 


przed sobą pracowity è bogaty w po-| Wielkanoc albo jedną z herliń- 


wieme spotkawia, sezon letni. Czekają 
ich a: i międzysniastowe zawody z 
Górnym Słąskiem w Wilnie Iz Warsza 
wą w Warszawie. orag zawody o mi- 
strzostwo Amnii. ozółno „ ukademiokte, 
Związku Strzeleckiego t Policyjne. 
wszystkie mające sie rozegrać na tore- 
nie Wima. 

Wspólnie z lekkoatletami uprawiają 
gimnastykę i wioślarze. Nie próżnują 
też I tennisiści, trenując na salach Og- 
niska 1 AZS. 

Z zainteresowaniem też oczekuje się 
ustalenia składów drużyn piłkarskich. 
gdyż zapowiadaią się różne zmiany, 
jak złanie się drużym Pogom z AZS 
oraz zmiany personałne w poszczegól- 
nych drużynach. Makabi podobno bra- 
cl Binnbacha, 1 p. p. Leg. ma być w o- 
becnymi sezonie nie do pokonania, a Og- 
nisko pilnie remse, żeby nie utracić 
zdohytego zaazczytnie w r. ub. tmistrzo- 
stwa. Reasumując powyższe — każdy 
obllczą swoja siły. stara 6i8 o przy- 
pływ nowyclj, a bojowy iastrój wśród 
drużyn zapowiada niczwykiu ożywiony 
sezai piłkarski, 

Kronika sportowa, W dn. 23 b. m. 
ma sali Okr, Ośrodka W, F. odbędzie 
się I krok boksanski, w którym moza 
brać udział wszyscy pięściarz nie 
startmjący dotychczas w zawodach o 
mistrzostwa okręgu. 


WU. T. W. w obecrinm sezonie konty | 
nuować będzie budowę przystani wio- | 


ślarskiej, która po ukończeniu będzie 
nalokazalszą pnzystanią w Wilnie. 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego” 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P. S. Zaw. Nowy Targ. Zdjęcie p. S. I. W. P. jest płk. WI. Osmólski. 


prosimy nadcshać. 

P. Pur, Wieluń. Odpowiedzi można 
madsyłać do dnia 10 marca pod adre- 
o t ARE BAY Ra- 

ja, Warszawa, ul. Zielna 37. 

P, W. E. Poznań. Centr. Inst. Wych. 
Fiz. Warszawa, Bielany. 

W. Lwów. Czemu zgłasza się 


WPan po roku milczenia, Dziś sprawa R 


ta załatwiona być Już nie może. 

Sokół, Kartuzy. Pismo nasze lest tak 
tanie, że darmowych egzomplarzy za- 
6adniczo nio wysyłamy. 

Stały Czytelnik — Bolesławico. Ko- 
fejność ostateczna zapaśników w tut- 
mieju zawodowym: 1) Sztekker, 2) 
Czuma Maska, 3) Pooshofl, 4) Schwarz, 


Szhwanz | Karsch są Niemcami,  Irza 
(Czarna Maska) — Węgrom. Zapa- 
śulctwo amatorskie traktujemy Ob- 


Szornie. 

J. Męczyński — Żyrowice. 1) Pozy- 
cję Potklewicza najłatwiej zanbserwo- 
wać ma iednel 7 fotowrafłl zas 
wać na jednej z fotografij. gamie- 
czonych w naszem piśmie. Zasadniczo 
ręce trzyma Peiklewi 
plersi, 2) Nie używa sie. 

Serbo-Tużyckim | polskim sportow- 


com z Lipska składamy serdeczne po- , *=- 


dziękówanie za wzruszające wyrazy 
pamięci. 

P. J. Krusch., Czechochowa. Wszvst- 
ko co wiemy o startach Petklewicza 
w Ameryce — drukowaliśmy. Telegra- 

` flczne wladomośći o nim otrzymujemy 
ad agencji United Press w Nowym Jora 


cz ma wysokości! fa 


Korespondent z Pomorza. Zgadzamy 
się, prosimy. 
_ P, St. Blaty I Wt. Muszyński, Paryż, 
Radzimy panom zwęócić się do p. Ka- 
zmierza Gryżewskiego, 17 Paryż, B rue 
de Helene. 

„We, Be, Do”, Dubno. Utwór nie wy 
trzymmije wymagań artystycznych. 
adzirny pracować usilnie dalel. 


„Gorliwy 1 stały czytelnik", Włocła: 
wek”: 1) Pilka nożna St. Zjednoczo: 
nych jest w Europie zupełnie nlezna- 
na. Wyniki tamtejszych drużyn nókogo 
U nas nie Mteresują, O Ameryce Po- 
fudniowej, która przez kongresy | Bra 
<vUę nawiązała kontakt z Europa. pl- 
szemy, 2) Tak. 3) Dwa. 

P. A. Ludwiński, Miawa. Sportowe 
tem, o którego pan pyta, jest niewąte 
Ar Wacław Kuchar z Pogon! lwow 
sktej, 

P. J. G., Warszawa. Kalemtarz ko- 
larskl opracowuje Z. P. T. K. Ogłoszo: 
ny dotychczas nle byt. 

P. Fr. Kaz. Radom. Bieg Narodowy 
wą Mala jest dostępny również | dla 
Mestowarzyszonych. 


WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie 


Dr. M. ALTFELD 
8 — (i r, 3 — 8 w. HOŻA 50 
iprzy Marsaałkowśkiej) 


P. Rom. Gm. Lwów. Dyrektorem © Niezamożnym ceny lecznicowe 


| 


| 


| 


skich drużyn (Victoria lub Miner- 
wa) lub Guts Muts z Drezna. Ta 
ostatnia ewentualnie przyjedzie 
w maju. W początkach czerwca 
gościć będą w Poznaniu zawo- 
dowcy węgierscy, jedna z czoło- 
wych drużyn, w lipcu wyjeżdża 
Warta do Estonji 1 Łotwy na 4 
spotkania (po 2 w Tallinie ! Ry- 
dze). Z końcem sierpnia zjedzie 
do Poznania prawdopodobnie 
Eintracht z Frankfurtu. 


Takby słę przedstawiał termi- 
narz zagraniczny mistrza Ligi. 
Do sezonu ligowego, nie budując 
bynajmniej zamków na lodzie, 
przystępują warciarze z pełną 
ufnością w swe siły, z wlarą w 
barwy, których bronić będą. Ha- 
sło, które wszczepia nowy ich 
kierownik piłkarski „wszyscy za 
Jednego, jeden za wszystkich“ 
będzie niewątpliwie dobrym prze- 
wodnikiem Zielonych. 


T. S$. 


który uż wielu uratował, Ten system może by nosowany 
zwykłym trybie życia | ułatwia szybko zwalczać chorobe. 


ciała zwiększa się, a stopniowe 
w zakresie wiedzy lek 


metody. 


arskie] potwię 
| chętnie Ją załecają. lm wcześniej rozpoczęto kurację pod 
tem lepsze osiaga się wyniki 


Co tydzień 


latach żadnego poważniejszego 
materjału. Znane i często zbyt 
| łatwe trasy także nie sprzyjają 
wyrobieniu się.klasy poważnieł- 
szych biegaczy. Wyprawy s 


niczne | niezbyt trudne do 0- 


siągnięcia związane z niemi suk- 
cesy — wprowadzalą w błąd 


opinię 4 samych zawodników. - 


Gdy po tem wszystkiem przyj 
dzie poważne międzynarodowe 


ru- 


a 
i 


+ 


spotkanie, „okazuje sie że mie- 
wszystko jest tak różowe jak 


np. po południowej stronie 


gdzie czasem prócz pierwszych, 


innych nagród nie zabiera się. 


Narciarstwo polskie ma nie- 
wątpiiwie bardzo wysokie milej- 
sce w międzymarodowym spore 
cie narclarskim. a tedno z nalep- 
rodkowej Europie. - 


szych w 


T atr, 4 


i 


 PEPECTWLIĘ Pw. 


Tempo jednak, w laklem imne kra 
je nad podniesieniem swego po» - 


zlomu sportowego pracują jest 


zawrotne. Ze ziawiska tego d 


[i Y 
brze jest zdać soble sprawę, O= 
statecznie od nas samych załe= 


+. 


żeć będzie, abyśmy zdobytego. 
dotychczas miejsca nie stracili 6 


posumęli się jeszcze naprzód. | 


GRUŻLIOA PŁUO. SUCHOTY. | 
KASZEL, SUCHY KASZEL. 
KASZEL BLUZOWY, NOCŃJ 
POTY. KATAR OBSRRZELI. 
KATAR KRTANI.ZAFLEQGMIE- 
NIE, KRWOTOK GWAŁTOWNY. 
KRWIOPLUCIE. CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘŻENIE ASTMATYCZNE. 


KŁUCIE w BOKU I t d. 
są uleęczalne | 
Już tysiące osób zostało wylecronych. 
Proszę żądać mojej książki p t 


„NOWY SYSTEM 
ODŻYWCZY” 
WAB | 


zwapnienie ko! olerpienia. Powa| 
zla zalety woki 


metody 
tug mole! ' 


ZUPEŁNIE GRATIS 


otrzyma każdy moją książke, z 
naukowych, A więc każdy, 


ZUPEŁNIE 


bea żadnego zobowiązania se swej strony. I każdy lekare napewn: | 
zaakceptuje ten uznany sa doskonały przez wybitnych prolesorów 


NOWY SPOSÓ 


To też w interesie każdego leży aby natychmiast 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez mo 


stwo Niech każdy się nanczy I 


z książki doświadczonezo lekarza. tuc 
dości życia I rwraca sie s apelem do wszystkich chorych. 
sulacych se obecnym 


u 1 
Mól adres: GEORG FULGNFR 


komu dolegalą cierpienia. 
pozbyć się ich szybko. radyka inle | bozniec 
cze dzialal, Powtarzam e naciskiem, każdy otrzyma 


której dowłe sie o wielu reeczach | 
nięch rej u > ie 

l napisze i 
a Otreyma wakazówk | 


BEZPŁATNIE 


B ODŻYWIANIA 
» - 

ahpisał  Każó; © 

fe  przedstawiciei 

wzmocni  dażenie do zdrowie 

Kslażka ta dodaje otuchy ł 


stanem leczenia slon, K RN. 
n. Neukólin R nzbabnstrasse 


hc" OOM 


è 


roby płucne są uleczalne | 


NE 


PET oT 1 


3 
M 


My Tu d. „Z d af 


imere JJ 


WIKTOR JUNOSZA 


= 


Wygrywając w iednym sezo- 
nie cztery z rzędu kolarskie 
„Six-days Race“, znakomity as 
holenderski. Piet Van Kempen 
zajął pierwsze miejsce na liście 
sześciodniowców, 
starego australijskiego wygę 
Mac Namarę o 2 punkty. Zwy- 
cięstwo w Berlinie było bowiem 
16-tym sukcesem „latającego lo 
łendra'', 


Piet Van Kempen jest nie:ylku | 


niezaprzeczonym królem „mara 
tończyków torowych“, lecz wo- 
góle kolarzem wyjązkowy:n, o 
olbrzymio rozpiętej skali talentu. 

Silnie zbudowany. a zarazem 
giętkością przypominający pan- 
terę, noszący na kwadratowej 
głowie snop zwichrzonych prze- 
kornie kruczych włosów. nerwo 
wy i czasem nieobliczalny Piet, 
rozpoczął swą karierę kolarską 
na szosie, gdzie uzyskał parę 
sukcesów. ŻZachęciło go to na 
tyle. że uznał za niewłaściwe 
przerywać pasma  -powodzeń 
sportowych dla jakiejś tam służ 
by; wojskowej i w momencie 
„psychologicznym -drapnął do 
Belgii. Ma się rozumieć, poża- 
łował wnet swego  nieroz- 
ważnego kroku; mógł jednak 


PIETER VAN KEMPEN 


Karjera kolarska najlepszego na świecie sześciodniowca 


Seller, 


Souchard, Bottecchia! gań, mimo wszystko Van Kem- 
W meczach „Omnium“ był pra-| pen 


der“ uwziął się; chciał pokazać, 


prowadził w punktacji, | że przerasta wszystkich o gło- 


wie niepokonany. konkurować z|choć partnerem jego był słaby | wę. I pod akompaniament oklas 


nim mogli tylko Egg i Girarden- | Beyl. 


go. 


dystansując| Ale największą sławę zdobył ja | sądzona. 


ko sześciodniowiec. Rzecz nie- 
|co dziwna napozór. gdyż uzdol- 
nienia jego i temperament są 
przedewszystkiem  sprinterskie. 
| Ale napozór tyko. Bo z jednej 
strony formułka „six-days Ra- 
|ce', gdzie wchodzą w rachubę 
zdobyte podczas finiszów punk- 
ty — pozwała sprinterom, do- 
brze wspomagany przez współ 
zawodnika stajera, na odnosze- 
nie sukcesów, z drugiej zaś ner- 
wowy i raptownyv Piet odznacza 
się niezależnie od walorów sprin 
terskich, niezmierną ambicją i 
żelazną wytrzymałością, tak że 
jego zapas sił żywotnych jest 
poprostu niewyczerpany, 


Oto parę przykładów. W roku | 


1925, w Paryżu, walczył prze- 
ciw skoalizowanym teamom me 
rykańskim i eurozeiskim. Połą- 
czvii swe wysiłki, by zeanębić 
zarozumiałego Pieta. tacy Egg i 
Mac Namara, tacy Brocco į Van 
| Hevel. W ostatnim dniu. w szó- 
"stej dobie gigantycznych zma- 


ODWAŻNE PŁYWACZKI ANGIELSKIE 


co tydzień rozgry"«ają zawody w zmnych falach Tamizy. 


w "iedytmie kubek 


powrócić do kraju tulipanów do- 
piero po kilku latach. kiedy stał 
się już sławnym i w nagrodę za 
pierwszy wielki triuimi między- 
narodowy uzyskał amnestję od 
królowej Wilhelminy. 

Nie był jeszcze „zdecyłdowa- 
mym  sześciodniowcem'. Zbie- 
ral oklaski w biegach sprinter- 
skich, w meczach z dwu startów, 
w wyścigach za tandemami. Z 
prawa powrotu do kraju skorzy 
stat, by sprzątnąć z pod- nosa 
Moeskopsowi: tytuł mistrza Ho- 
fandji w sprincie. W dwa lata 
później w szosowem-..Kryterium 


asów“ na dystansie 100 kiim. za- | 


jat trzecie miejsce. przed takimi 
potentatami jak Pelissier, Phys, 


PANI WHIGHTMAN 
sindatorka wspaniałego puharu dla Ko- 
biecych spotkań ternisowvch zdobyła 
z miss Palrev mstrzostwo U. S. A. 

w grze podwójnej.. 


Rozgrzewa ie 
gorątego butjonu. l 


Kolarstwo 


11 six days rozegrano w sezonie bie. | Meczu może już Lit 


żącym na Świscie. Najwięcej sukcesów 
'ma na swem koncie para Van Kempen 
|-Buschhagen po cztery. Trzy razy 
wygrał sześciodniówke Debaets: raz z 


dzomego w Binghampion, jest w rze, 


rodaka i niedawno przesłali mu uro- 
czyste zaproszenie na lato. W tym cza 
ise w Kownie odbędą się wiełkie u- 
roczystości ku czci bohatera  Wyłau- 


Beyl. Przyszła ostatnia serja|ków dwudziestotysięcznego tlu- 
iiniszów. Sprawa była już prze | mu, łamiącego w uniesieniu try- 
Ale „Latający Holen-' buny — wygrał pod rząd wszy- 


PIET VAN KEMPEN (HOLANDJA) 


Między sznurami ringu 


Jack Sharkey, najlapszy bokser świa | Schulza. Karjera zawodowa -Czecha 
ta, następca sławy Dempseya i Tun- | zapowiada się więc dość obieciuiąco. 
neya, duma Ameryk. uważamy za| Neusel, doskonały bokser niemiecki 
Oceanem za rodowitego Yankesa, uro- | wagi ciężkiej, znany Polsce z meczu 
Polska — Niemcy w Katowicach, zo- 
stał zawodowcem. Również Volkmar 
ma zamiar opuścić szeregi amatorów. 
W ostainich czasach szeregi amatorów 
niemieckich bardzo się przerzedziły. 

Mistrz Europy wagi średniej, Marcel 
Thil obronił sweco tytułu, hoc nie- 
znacznie na purkty swego rodaka Pe- 
zazzamo Thi wygrał głównie dzięki 
większej rutynie i wykazuje obecnie spa 


czywistości Liktwinem z Kowna, o naz- | 
wisku Józef Cuckowski, który, jako 
marynarz, wyemigrował z ojczyzny. 
Litwini są dumni ze swego sławnego 


tasa które uświetnić ma Shar- 
key. Niestety, z pięknych projektów | dek formy. a zwłaszcza siłv ciostt. 
nic nie będzie, gdyż” w "tym czasie | Dziewiąte: zwycęstwo przez nokaut 
Sharkey. ma zupełnie co innego. do ro- | odniósł Carnera w Ameryce. Nieznany 
boty — mecz ze Schmelingiem. A PO | pięściarz Sully Montgomery wytrwał 
wimi mie zechcą za- | ma ringu przez 1 m. 45 sek. Olbrzym 
prosić Shankeya. Wszak tak łatwo | włoski, wyszydzemy przez Europę toru 
Schmel' mg może wygrać. |je sobie zwycięsko droge za Oceanem 
Czech Nekolny, świetny bokser, któ- |; podbiia opinie (no i kieszenie) Yanke- 
ry miedawno przeszedł w szeregi za- |sów. Należy się poważnie liczyć z tem, 


| Beckmanem, raz z Giorzietim i raz z| Wodowców, pokonal w Pradze Fran- | że Carnera jest na nailepszei drodze do 


| Beltomim. 
| ni. Najlepszy wynik kiłometrowy mieli 
Debaets— Betoni w Chicago 3752 kim.. 
| Wogóle sześciodniówiki amerykańskie 
|maiją lepsze wyniki kilometrowe od 
eurcpel:kich. Walka bywa więc za- 
Oceanem bardziej zażarta. 
Tegoroczny Tour de France — 2 do 
27 lipca — obsadzony będzie nie przez 
zespoły firm rowerowych, ale przez 
| drużyny pięciu przodujących kolarstwu 
szosowemu państw. Dotychczas zgło- 
szenia nadesłali: Franoja — Ch. Pelis- 
sier, Merviel, Bidot, Fontan. Belgia — 
Aerts, Dosche, Haemerlynck. Włochy— 
Belloni, Pancera, Piemontesi, Genua. 
| Niemcy — Manthey. R. Wolke, Hisz- 
| panja — Cardona, Mucio, Riera, Cape- 

da, Trueba. 
| Cyclopzdestre o mistrzostwo Belgii 
|wygrał mistrz szosowy Świata Ronsse, 
|przebywając trudną, 35 kim. trasę w 
|1 g. 40 m. 15 s. Ransse zajął niedawno 

w Paryżu drugie miejsce 

« 


Dwa zwyciestwa ma. Belko- | CUZa 


Mumosa, a w Berlinie Niemca | zdobycia tytułu mistrza świata. 
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MISTRZ AUSTRJI POKONANY 
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stkie sprinty co do jednego! 

Po tym nadłudzkim wysiłku 
kto inny musiałby wypoczywać 
długo. Piet nocnym expressem 
podążył do Gandawy, by nie 
spóźnić się na start nowego 
„six daysu“. Wygrał go też... i 
pośpieszył wygrać trzeci w Ber- 
linie. I zapewne nikt z widzów, 
w „Sportpalaście' nie mógł poz- 
nać po nim. że to człowiek, któ- 
ry nie 144 godzin zrzędu, a 432| 
godziny się ściga! ż 

Van Kempen, uparty. zawzię- 
ty i gwałtowny. nietylko ze zwy 
cięstw wspaniałych jest głośny. 
Rubryki sportowe pism co parę 
miesięcy donoszą o nakłada- 
nych nań przez związki _ kolar- 
skie karach. Tu zawieszeriie, 
tam dyskwalifikacja, tam znowu 
jakaś wysoka grzywna. .,Lata- 
jący Holender“ między tem 
wszystkiem lawiruje z nieporów 
naną maestrją. Zresztą, jest za 
sławny i za silny, by go zdołano 
ujarzmić į zmusić do liczenia się 
z przepisami į ze swoim kapry- 
sem. Nakazy i zakazy związ- 
ków pozostają na papierze. Bo 
czyż Madison Square Garden 
będzie się przejmowało zawie- 


szeniem, postawionem w Dorf- 
mundzię. skoro Piet jest atrakcją 
niezastąpioną, skoro bez niego 
six-days musi upaść! 

Pozatem dyskwalifikacje te 
niezawsze bywają słuszne. Oto, 
w roku ubiegłym, oskarżono 
Van Kempena, że zaproponował 
paru drugorzędnym zespołom 
niemieckim pieniądze, jeśli ułat- 
wią mu wygrać sześciodniowkę. 
Sprawa dotarła do Zwiazku Mię 
dzymarodowego. I wyszła na 
jaw niezbyt sympatyczna kom- 
binacja. Chcąc uniknać wypła- 
cenia Holendrowi  umówionej 
wysokiej nagrod” którą miał on 
otrzymać jedynie w razie zwy= 
cięstwa (pewność siebie Pieta 
niemą granic) dyrekcja podkupi- 
ła szereg jeźdźców, by usiłowali 
za wszełką cenę przyprawić go 
o upadek, względnie w inny spo- 
sób uniemożliwić mu odniesienie 
triumfu. Kolarze pieniądze wzię 
li, lecz lojalnie powiadomili Pie- 
ta o wszystkiem. Van Kempen 
odpowiedział więc tylko pięknem 
za nadobne. 

Fakt ten przytaczam nie poto, 
by malować stosunki kulis, Jest 
to bezsprzecznie wypadek wy” 


HUMORY 


DOPISUJA a Hh ; 
Przed startem dorocznego biegu naprzełaj w Londynie, zawodniczki w Świeg 


tnych humorach żegnają się z fotografami. 


Narciarstwo 


Mistrzostwa narciarskie Norwegi: 
zakończyły się pierwszorzędną Sensa- 
cią. Najlepszy biegacz Holmenkollen 
Arne Rustadstuen wygrał coprawda w 
swej klasie A, w czasie 1:13:17, został 
jednak zdystansowany aż przez 12 za- 
wodników klasy B. Zwyciężył nie- 
znany Stagberg w czasie 1:07:40. To 
się nazywa wyrównanie klasy i re- 
zerwniar talentów. 

Sigmund Ruud, świetny skoczek nor 
weski, któremu. narciarstwo czeskie 
(zwłaszcza juniorzy) tak wiele za- 
wdzięcza, przenosi *się do Szwajcari, 
gdzie otrzymał dobrą posadę w skle- 
pie sportowym. | 

Słynny, 75 mtr. skok Badrutta na | 
skoczni. włoskiei. wywołał niemale za- 
jnteresowanie w Święcie. Zainteresc- 
wanie to zmieniło się jednak w -Sensa- 
cję. skoro dowiedziano się. że narciarz | 
szwańcarski startował we Włoszech bez 
pozwolenia swego zwiazku. a przytem 
za pobicie rekordu skoczmi miał obie- 
camą sporą magrode. Ponieważ mu Się 
tu udało wyjechał Szwaicąr z Włoch | 
we własnym samochodzie ; z portielem: | 
napchanym banknotami tvsiaclirowemi, | 
Mimo tych skandalicznych wiadomości, 
Bandrutt jest ciagle amatorem. 
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Moment z meczu Vienna — Rapid 2:1. Rappan: zdobywa. jedyną bramkę dla Rapidu.. Od. lewej' Rappan- (R), Blum (V), Kaler (V). Horeschowsky (V). 
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jątkowy, nienormalny. Służy! 
jednak do charakterystyki Pie- 
ta Van Kempena i do podkreśle- 
nia, jakie miejsce zajmuje on w 
świecie kołarskim, 

Van Kempen jest teraz w peł- 
ni sił, Choć ma za sobą już 16 
wygranych sześciodniówek—kar 
jera jego jest jeszcze długa — 
przecież wygrywa po 3 i 4 w 
jednym sezonie! Ma przed sobą 


|ljeszcze długie lata, które nieza- 


wodnie zapełni wieloma śŚwiet- 


|nemi triumiami. Nazwisko jego 
| będzie często widniało na szpal- 


tach pism. Nie było więc od rze« 
czy dać czytelnikom „Przegląs 
du“ garść szczegółów o tym 
sławnym mistrzu koła. 


SPENCE (AFRYKA) 
jeden Z nalepszych tennsistów  po- 
łudmiowej Afryki zdobył 2-xie miejsce 
w mistrzost"ach Amglji na kortach 
krytych. 
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